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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulion Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon'Administracyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t ? .

za m i ej s co w a: 
rocznie . . . . 32 K I ówierćrocznie 8 K —  h.
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 79 h.

mi e j  s e o w a :
24 K I ówierórocznie 
12 K | miesięcznie.

8 K 
2 K

rocznie 
półrocznie.

W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 1  60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroozni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 59 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenńe.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej starsze­
mu zarządcy pocztowemu, Norbertowi B la- 
s c h i e r o w i w Białej, przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł radcy Cesarskiego z uwol­
nieniem od taksy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 13 listopada.

Z Koła polskiego.
O posiedzeniu Koła polskiego w dniu 

12 b. m. wydano następujący komunikat:
Na członków Delegacyi zaproponowały 

poszczególne grupy Koła następujących kan­
dydatów : polska demukracya Prezesa Koła 
dr. L e o ,  narodowa demokracya p. P t a s i a ,  
konserwatyści pp. C z a y k o w s k i e g o  i Ro­
s n e r a ,  ludowcy B i a ł e g o  i R e y a ;  na 
pierwszego zastępcę p. G e r m a n u .

Zgodnie z wnioskiem p. K o l i s c h e r a  
oświadczył Prezes, że celem omówienia spraw 
delegacyjnych zwoła posiedzenie Koła pol­
skiego po przyjęciu delegatów przez Najj. 
Pana.

P. Z i e l e n i e w s k i  przedłożył nastę­
pujący wniosek: Koło polskie poleca Prezy­
dyum swemu, aby energicznie zażądało od

Ministerstwa robót publicznych, by na czele 
wszystkich zakładów przemysłowych w kraju 
naszym stały krajowe siły fachowe i aby 
wszystkie stanowiska w tych zakładach obsa­
dzane były przez fachowo wykształcone siły 
krajowe.

Motywując swój wniosek p. Zieleniew­
ski podniósł, że członkowie komisyi gospo­
darczej podczas obrad nad ustawą górniczą 
uchwalili takie zmiany, które krajowi i Pań­
stwu dają w przyszłości wpływ na rozwój 
kopalnictwa węglowego. Zaznaczył dalej, że 
w kraju z zadowoleniem przyjęto wiadomość
0 zakupnie kopalni węgla w Brzeszczu przez 
Rząd, albowiem widziano w tern spełnienie 
postulatów krajowych. Wielkie niezadowole­
nie natomiast wywołał fakt wypowiedzenia 
dotychczasowemu kierownikowi kopalni po­
sady, a powołanie w miejsce jego obcokra­
jowca. Dlatego potrzebna jest interweneya 
Koła.

Po wyjaśnieniach p. Z a r a ń s k i e g o
1 jego oświadczeniu, że celem zebrania infor- 
niacyj wyjeżdża do Brzeszcza, wniosek po­
wyższy jednogłośnie uchwalono.

P. D ę b s k i  zapytał Prezesa, dlaczego 
nie poddał pod głosowanie jogo rezolucyi, 
przedłożonej w ciągu dyskusyi politycznej, a 
oświadczającej, że Koło polskie głosować bę­
dzie za otwarciem dyskusyi nad odpowiedzią 
P. Prezesa gabinetu na interpelację czeską 
w sprawie Komisyi administracyjnej w Cze­
chach, dopiero po załatwieniu planu finanso­
wego. Wskutek tego członkowie Koła głoso­
wali bez uchwały Koła.

Prezes dr. L e o  wyjaśnił, że komis.ya 
parlamentarna Koła uchwaliła jednogłośnie, 
aby Koło polskie głosowało za otwarciem 
dyskusyi, niepoddanie zaś wniosku p. Dęb­
skiego pod głosowanio w ciągu dyskusyi po­
litycznej nastąpiło na podstawie zwyczaju, 
że dopiero po ukończeniu dyskusyi, a dysku- 
sya nie była ukończona, Koło głosuje nad 
wszystkimi wnioskami, przedłożonymi w cią­
gu dyskusyi. Wkońou mówca zwrócił uwagę

p. Dębskiego, że mógł zażądać głosowania 
we właściwej chwili, jeśli mu na tein zale­
żało.

P. L i s i e w i c z, jako przewodniczący 
komisyi emigracyjnej, poruszył sprawę rewi- 
zyi w biurach polskiego Tow. emigracyjnego 
w Krakowie i przedłożył odpowiedni wnio­
sek.

Po dłuższej dyskusyi p. J a w o r s k i  
przedłożył imieniem komisyi parlamentarnej 
następujący w niosek: Koło polskie uprasza 
Prezydyum, aby jak najrychlej zwróciło u- 
wagę Ministerstwa sprawiedliwości na oko­
liczności, towarzyszące rewizyi w polskiem 
Towarzystwie emigracyjnem, aby zapowie­
działo mu energiczną akcyę Koła polskiego 
z powodu zachowania się wfiadz wobec tego 
Towarzystwa i zażądało od niego bezwłocznej 
interw encji w granicach jego zakresu dzia­
łania.

Celem omówienia potrzeb polskiego To- 
warzjstwa emigracjjnego i omówienia sto­
sunku władz do tego Towarzystwa Prezes 
zwoła osobne, posiedzenie Koła.

P. B u z e k  prosił o rozstrzygnięcie w 
sprawie ubezpieczenia społecznego i o zwo­
łanie w tej sprawie komisyi Koła. Parla­
ment domaga się załatwienia tej ustawy, a 
ponieważ Kołu czynią wyrzuty, że w spra­
wie wyjątkowych postanowień nie powzięło 
jeszcze decyzyi, należy więc tę rzecz raz za­
łatwić.

Prezes zapowiedział zwołanie komisyi 
na dziś na godzinę 2 po południu.

Na zapytanie p. A n g  e r  m a n n a ,  czy 
Prezydyum Koła czyni zabiegi celem przyna­
glenia Rządu, aby jak najrychlej wniósł do 
Izby przedłożenie o budowie kolei lokalnych, 
Prezes dr. Leo odpowiedział, że zażądał od 
P. Prezesa gabinetu jak najrychlejszego przed­
łożenia tej ustawy.

Po dłuższej dyskusyi politycznej, w. któ­
rej zabierali głos pp. J a w o r s k i ,  Bu z e k ,  
T e r t i 1, P t a ś ,  Ś l i w i ń s k i ,  R e y, K r o g u 1- 
ski ,  D ę b s k i  i L i s i e w i c z ,  przyjęto przed­

stawioną imieniem komisyi parlamentarnej 
przez p. J a w o r s k i e g o  rezolucyę tej treści:

Koło polskie wyraża przekonanie, że 
usunięcie Wydziału krajowego w Czechach i 
ustanowienie w jego miejsce Komisyi admi­
nistracyjnej zawiesza poręczone przez konsty- 
tucyę przepisy o autonomii krajowoj. Koło 
polskie zakłada protest przeciw temu doko­
nanemu przez Rząd zarządzeniu, nieprzewi­
dzianemu w konstytucyi.

Na wniosek p. L i s i e  wi c  za  polecono 
komisyi parlamentarnej zastanowić się także 
nad tern, czy nie należałoby powyższej rezo­
lucyi uzupełnić jeszcze przez podniesienie 
okoliczności, że Komisya administracyjna 
urzęduje na stałe, że Rząd nie podejmuje 
żadnej akeyi, aby wprowadzić napowrót sto­
sunki normalne, oraz, że zawieszenie auto­
nomii w Czechach jest niejako wynikiem 
długotrwającego systemu politycznego. Zgło­
szonej przez p. Buzka, poprawki nie uwzglę­
dniono, a wniosek p. Śliwińskiego, aby z po­
wodu utworzenia w Czechach Komisyi admi­
nistracyjnej uczynić wniosek o postawienie 
Rządu w stan oskarżenia, odrzucono wszyst­
kimi głosami przeciw dwom.

Z sytuacyi.
Wczorajszy N. m oner Tagblatl do­

niósł : Dziś rozpoczęły się tu nowe rokowa­
nia w sprawie reformy wyborczej do Sejmu 
galicyjskiego.

Przed południem obradowała komisya 
parlam entarna Koła polskiego i konserwa­
tyści.

Z Wiednia telegrafują: U P. Prezydenta 
Ministrów odbyła się wczoraj o godzinie 5 
po południu w obecności P. Ministra Dł u-  
g o sza,  P. Namiestnika dr. Kor y  to w sk i e go  
i P. Marszałka krajowego hr. G o ł u c h  o w- 
s k i e g o ,  konfereneya w sprawie galicyjskiej
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Anatol Krzyżanowski.

PROMIEŃ BOŻY.
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a .

CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy).

XVII.
W bogatej ziemi lubelskiej, rozległy, 

świetnie zagospodarowany Krzewin, w po­
równaniu nawet do innych żyznych mająt­
ków, nosił jeszcze miano „złotego jabłka11. 
Był to wynik nietylko bujnej urodzajnej gle­
by, lecz skutek dużych kapitałów, wkłada­
nych oddawna w intenzywne, postępowe go­
spodarstwo, w którem pan Roman Krzewiń­
ski, dzisiejszy właściciel klucza tego, widział 
swą dumę, ambicyę i swój jasno wytknięty, 
a dobrze zrozumiany obywatelski obowiązek.

Kolebka jego ojców i dziadów, utrzy­
mana od wielu pokoleń, pomimo burz 
wstrząsających krajem w ręku jednej rodzi­
ny, była "ona, gdy ją p. Roman obejmował, 
gniazdem opuszczonem i rozszarpanem, z któ­
rego nieszczęsne pisklęta rozpierzchły się na 
wsze strony." Brat starszy poległ na polu 
chwały w obronie wolności Ojczyzny; drugi 
za te same ideały pokutował w syberyjskich 
kopalniach. On jeden tylko pozostał na p o ­
gorzelisku. Pozostał, bo zbyt był młodym, by 
mógł brać udział w wypadkach pamiętnej 
doby ostatniego powstania.

P. Roman nie mogąc, jak starsi bracia, 
oddać życia za kraj swój i swe ukochania,

postanowił poświęcić je pracy, któraby pod­
nosiła bogactwo, wartość i kulturę ziemi ro­
dzinnej, a tem samem pozwoliła jej rosnąć 
w siłę i powagę. Był wychowańcem epoki, 
która za jedyne lekarstwo na ówczesną nie­
dole kraju, uważała hasła pracy organicznej, 
dążność do wzbogacenia narodu, przez pod­
niesienie dobrobytu jednostek i ogółu.

Roman Krzewiński, wierny tym hasłom 
młodości swej, przez życie całe pracował, 
zapobiegał, wrósł nieomal w ten zagon oj­
czysty. Po ukończeniu Akademii rolniczej 
zagranicą, wyrzekł się świata, ludzi, wszel­
kich uciech wiekowi jego i stanowisku wła­
ściwych, byle tylko nadludzkimi wysiłkami 
podźwignąó Krzewin, do dawnej przywracając 
go świetności.

Pracy zbożnej, wytrwałej, nie znającej 
osłabnięcia woli, ani zniechęcenia, pan Bóg 
błogosławił widocznie. Ziemia, żyzna z natu­
ry, zaczęła rodzić obficie, a Krzewin, oczy­
szczany stopniowo z długów7, podźwignięty z 
ruiny, zajął znów pierwszorzędne miejsce 
wśród znanych majątków w okolicy.

Pan Roman liczył już wtedy lat trzy­
dzieści kilka. Fanatyczne przywiązanie jego 
do ziemi tej nie zmniejszyło się wcale. Ko­
chał ją wszakże nietyle dla bogactw, jakie 
dać mogła, ile dla piękna jej tradycyi, z ka­
żdą piędzią związanej. Ocaliwszy ją od ruiny 
i zagłady, uspokoiwszy się co do przyszłości, 
spostrzegł, iż samo mnożen:e dobrobytu nie 
czyni zadość, ani tradycyi tej, ani obo­
wiązkom obywatelskim. Aby stanąć na ich 
wysokości, należało uczynić Krzewin, ogni­
skiem życia towarzyskiego i kultury, promie- 
niująeem zdrową myślą i ofiarnym czynem 
na wiele mil w około. Być może, iż myśl ta 
powstała pod działaniem tęsknoty za wła- 
snem gniazdem rodzinnem, pod wrażeniem 
pustki, jakie na nim wywierał rozległy, nie­
zamieszkały dwór wiejski. Nieugięty w pracy 
i trudzie, chłodny na pozór, miewał jednak 
chwile, gdy marzenie o miękkich, białych 
ramionach, któreby objąwszy jego szyję,

głowę zmęczoną, skołataną ukołysać i ukoić 
mogły — halucynacyą istną się stawało.

Po roku też spędzonym na rozglądaniu 
się po świecie, w dworze krzewińskim kró­
lowała już pani Anna, piękna, łagodna, pełna 
słodyczy córka starego, zamożnego domu. 
Wraz z nią wszedł tu blask słońca i szczę­
ścia. Duży posag zaokrąglił jeszcze posiadło­
ści pana Romana, a pałac, jaki stanął wkrótce 
wśród wyniosłych drzew odwiecznego parku, 
stał się stopniowo ogniskiem życia kultural­
nego i cywilizacyjnego całej okolicy.

Krzewińscy powrócili napowrót do swej 
dominującej roli. Bez żadnego pięcia się, ani 
pretensyi do arystokracyi, stanęli jedynie 
w szeregach wpływowego, możnego zie- 
miaństwa.

W takiem to otoczeniu, w atmosferze 
przepojonej nawskroś duchem obywatelskim, 
inteligentnej, wykwintnej, wzrosły panny 
Hanka i Zofia Krzewińskie.

Pierwsza, wrodziwszy się w matkę, ła­
godna, uległa, rozważna, wydaną została 
wcześnie za mąż za również zamożnego zie­
mianina, Alfreda Bożewskiego. Druga, Zofia, 
domniemana spadkobierczyni Krzewina, odzie­
dziczywszy po ojcu silną wolę, oraz chęć po­
płynięcia samoistnymi szlakami własnej my­
śli, wyrywała się ku innym horyzontom, 
uważając, iż w atmosferze Krzewina zbyt 
duszno i ciasno jest jej niekiedy. Tłumaczyła 
się, że skoro nie ma potrzeby myśleć o 
chlebie powszednim, ani o żadnej pracy obo­
wiązkowej, wolno jej marzyć o rozległym 
wpływie na masy, o kształtowaniu ducha ich 
na najszlachetniejszych ideach i hasłach, o 
twórczości literackiej i życiu nawskroś inte- 
lektualnem.

Rodzice uważali aspiracye te za kaprys, 
za fantazyę, która minie prawdopodobnie, 
wraz z obudzeniem się serca dziewiczego i 
przyjęciem na siebie poważnych obowiązków 
żony, matki i pani domu.

Tymczasem zaś, nie krępowali w ni-

czem jej woli, pozwalając używać swobody 
młodzieńczej.

W irnię jej, a w dni kilka po powrocie 
z Warszawy, w długiej, odwiecznej alei lipo­
wej, wiodącej od bramy wjazdowej w Krze­
winie, ku polom i lasom dalszych folwarków, 
p. Zofia, w ciemnej amazonce i słomkowym 
windhorsfcie, o długim, białym welonie, wy­
smukła i gibka, na złoto-gniadej, rasowej 
klaczy angielskiej, używała przejażdżki w to­
warzystwie Bogdana Jasnowolskiego. Młody 
człowiek na pięknym, a cennym hunter ze, 
przekomarzał się bezustannie ze śliczną dzie­
wczyną, patrząc jej równocześnie nader czu­
le w oczy.

Zażenowana tem, obejrzała się poza 
siebrn.

— Ależ ojciec bardzo daleko za nami 
został, — zauważyła.

— Czy ja  temu jestem winien? Wszak 
pan radca zniecierpliwiony, że mu w rozmo­
wie z Kurkowskim przeszkadzamy, kazał sam, 
abyśmy pojechali naprzód.

— Ale nie taki kawał drogi.
— Bogi święte, świadczcie za mn ą ! 

Cała aleja ma ze dwie wiorsty ledwo; jeste­
śmy w jej połowie i to przejmuje już trwogą 
serce niewieście, wzdychające do niezależno­
ści. Niech żyje samodzielność kobiety!

— W każdym razie wracajmy.
Chciała skręcić koniem w prawo. Ręka

mężczyzny, spocząwszy na uzdeczce, wstrzy­
mała ruch ten. Równocześnie, pochyliwszy 
głowę, zajrzał pod rondo słomkowego kape­
lusika, pytając żartobh *ńe:

— Cóż to, Zosieńka boi się swego wier­
nego sługi? Czy to ja jestem smok jaki, 
siarką ziejący, który w biały dzień porywa 
panienki i zjada je na śniadanie?

Rozśmiała się mimowoli, ukazując sze­
reg drobnych, błyszczących zębów. Przy­
brawszy jednak zaraz minkę poważną, skar­
ciła :

— Proszę nie mówić mi po imieniu,



reformy wyborczej z przedstawicielami trzech | 
klubów sejmowych, a to: autonomistów, cen­
trum i polskiego narodowego Związku ludo­
wego.

W konferencji wzięli udział posłowie: 
A b r a h a m o w i c z , A d a m ,  C i e l e c k i ,  
C z a r t o r y s k i ,  G a r a p i c h , G ł  ą b i ii s k i , 
P i n i ń s k i , Stanisław S t a d n i c k i ,  S k a r ­
b e k ,  S t a r z y ń s k i ,  S t r o ń s k i i Z a 
m o r s k i .

Po przemówieniu 1 Prezydenta Mini­
strów, P. Marszałka i P. Namiestnika rozpo­
częła się dyskusya, w której zabierali głos 
wszyscy obecni.

Obrady trwały do godz. pół do 10-tej.
Dziś o godzinie 4 m. 30 po południu 

dalszy ciąg konferoneyi, która też będzie na 
tern posiedzeniu ukończona.

N . Wiener Tagblatt donosi w sprawie 
rokowań: JE. P. Namiestnik Korytowski, 
który tu przybył dnia 12 b. m. rano, kon­
ferował w południe w parlamencie z P. Pre­
zydentem Ministrów hr. Stuergkhiem w obec­
ności P. M inistra Długosza.

W kołach parlamentarnych śledzą prze­
bieg rokowań z wielkiem naprężeniem i wy­
rażają nadzieje, że rokowania wydadzą wy­
nik pomyślny.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­
słów,;w rozprawie o odpowiedzi P. Prezydenta 
Ministrów hr. Sttirgkha na interpelacyę 
w sprawie Komisy i administracyjnej w Cze­
chach, po p. Śmeralu zabrał głos p. F i e ­
d l e r  i oświadczył, że jego stronnictwo za­
niechało zamiaru wniesienia oskarżenia prze­
ciw PP. Ministrom z powodu zamianowania 
Komisyi administracyjnej w Czechach, po­
nieważ taki wniosek nie rychło dostałby się 
na porządek dzienny. Mówca korzysta więc 
ze sposobności, ażeby zaprotestować przeciw 
temu zarządzeniu, jakoteż przeciw wszelkim 
innym zamierzonym, jak i niezamierzonym 
zarządzeniom, o których krążą różne pogło­
ski. Niemcy swą obstrukcyą doprowadzili do 
upokorzenia autonomii krajowej i do niekon­
stytucyjnego stanu w Czechach. Rząd powo­
łując się na jakieś mistyczne — jak je mó­
wca nazywa — prawo obrony Państwa, uciekł 
się do środka niekonstytucyjnego, mimo, że 
nie wyczerpał jeszcze wszystkich środków lo­
kalnych, jakimi byłoby upoważnienie Wy­
działu krajowego do podwyższenis podatku 
od piwa i dodatków krajowych. Przez usta­
nowienie Komisyi stosunki jeszcze bardziej 
zaostrzyły się. Stworzono niebezpieczny pre- 
judykat. Stoimy właściwie przed upaństwo­
wieniem autonomii krajowej. Naród czeski 
pragnie ugody i jeżeli wszyscy przystąpią do 
pracy z poważnym zamiarem porozumienia, 
ugoda mogłaby przyjść do skutku.

— A to dlaczego? Przecież przez lata 
całe używaliśmy tej formy.

— Bośmy byli dziećmi. Odkąd doro­
słam jednak, prosiłam pana o zaniechanie jej.

— I święcie zastosowałem się do tego 
życzenia. Ale dziś myślę, że gdy już duma 
pewnej młodej osoby nasyciła się dostojeń­
stwem dorosłej panny, czas, abyśmy wrócili 
do dawnego ty a ty. To tak zbliża dwoje lu­
dzi ; prawda, Zosieńko ?

Udała, że nie słyszy.
— Gdzież ten papa się podział?
— Nie zginie. Zaręczam. Flirtuje sobie 

z Kurkowskim. Jedźmy do końca alei i wró­
cimy do pana radcy.

Pogłaskał po szyi jej wierzchówkę i ru­
szyli stępa.

— Ładne zwierzę, — przyznał. — A je­
dnak moja żona musi mieć pod siodło dla 
siebie, cudną klacz arabską, o czarnych, 
ogniem buchających oczach i różowych, roz­
dętych chrapach, bo skoro będzie blon­
dynką...

— Zkądżeż pan to inoże wiedzieć?
— Mam pewne dane po temu. Zresztą 

któż może lepiej wiedzieć odemnie, jaką mo­
ja żona być musi?

Pochylił się znów, patrząc z uśmiechem 
na ustach w jej oczy.

Zarumieniła się z irytacyi i odwróciła 
głowę, w przeciwną stronę.

— Pani się rozgniewała? Dobrze. 
Mówmy o czem innem. Czy panie, podczas 
bytności w Warszawie, widziały p. Adama 
Płomieriezyk-Świetliokiego ?

— Tak. Złożył nam wizytę w hotelu.
— I przyjedzie tutaj ?
— Prawdopodobnie; gdy mu tylko po­

zwoli czas i sprawa, jaka go w tej chwili w 
mieście zatrzymuje.

— Sprawa rozwodowa?
— Być może.

(Ciąg' dalszy nastąpi).

Wszyscy mamy wrażenie — wywodził 
mówca — jakoby jakaś tajemnicza ręka 
snuła tajemną nić, aby sparaliżować działal­
ność parlamentu. Jeżeli rokowania ugodowe 
nie doprowadziły do porozumienia, należało 
apelować do wyborców, zwołać następnie 
Sejm, ażeby się okazało, które stronnictwa 
będą miały odwagę udaremnić konieczności 
ludowe.

Przemawiali z kolei pp. L o d g m a n n  
i G r a f e n a u e r.

P. O k u n i e w s k i  polemizował przede- 
wszystkiem z wywodami p. Lodgmanna i 
wskazał, że należy powrócić do konstytucyi 
kromieryskiej, do zasad Palackyego, do auto­
nomii narodów. Wskazał dalej mówca na 
wniesioną swego czasu przezeń interpelacyę 
w sprawie ujednostajnienia autonomii krajo­
wej w krajach, zamieszkanych przez ludność 
mieszaną pod względem narodowym. Przy­
pomniał też, że prosił hr. Sttirgkha, by w 
odpowiedzi na interpelacyę czeska wypowie­
dział swe zdanie o całym wielkim problemie 
autonomii.

Z kolei omawiał wady konstytucyi. Dziś 
w autonomii krajowej — wywodził — panu­
je zasada feudalizmu; rzeczywista autonomia 
musi być reprezentowana przez włościan. 
Aby zwalczyć ideę centralizmu, wprowadzono 
autonomię krajów, ale niestety skierowano ją 
na błędną drogę.

Omawiając stosunki panujące w Galicyi, 
mówca oświadczył, że posłowie ruscy wielo­
krotnie zwracali uwagę Rządu na stosunki 
emigracyjne, ale Rząd na to nie reagował. 
Co do ostatnich rokowań we Lwowie zazna­
czył, że dla Rusinów milsze byłoby oktrojo- 
wanie, chociaż mówca osobiście nie podziela 
tego stanowiska. Kwestya autonomii narodo­
wej musi wywrzeć także wpływ na sprawy 
gospodarcze.

Jeżeli zważy się — ciągnął p. Oku­
niewski dalej — jak bardzo Rusini cierpią 
pod autonomią krajową w Galicyi, jak auto­
nomia ta wygląda przedewszystkiem w szkol­
nictwie, to każdy — mniema mówca — przy­
zna słuszność wzburzeniu Rusinów z powodu 
upośledzenia na polu szkolnictwa. Wielu Po­
laków głośno podniosło hasło federacyi na­
rodów, ale co do Galicyi, to wszyscy Polacy 
godzą się na to, by w niej obecny stan po­
został dalej w mocy, flasłem powinno być 
wedle mówcy: Precz z autonomią krajów, a 
powrót do zasad Olam-Martinica i Palackyego! 
Każdy naród powinien w Austryi znaleźć 
swą ojczyznę. Tylko wtedy, gdy każdy naród 
będzie tu czuł się jak w ojczyźnie, gdy nikt 
go nie będzie traktował po macoszemu, wów­
czas każdy będzie miał interes pozostania w 
Austryi.

Można spodziewać się — kończył p, 
Okuniewski — że z jednego błędu nie wpa­
dniemy w drugi, że w kwestyi konstytucyi 
nie będziemy się wahali ani na prawo, ani 
na lewo, lecz wejdziemy wkońcu na właści­
wą drogę.

Po przemówieniu p. P e r i c a  Izba przy­
stąpiła do dyskusyi szczegółowej nad planem 
finansowym.
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VIII.
(Ciąg dalszy).

— Nie przesadzajmy — odrzekł ksiądz— 
nie przechodźmy z jednej ostateczności w dru­
gą. Przed chwilą nie interesowałeś się cał­
kowicie losem Elizy, a teraz, jesteś gotów 
oskarżać się o wszystkie jej nieszczęścia. Fa­
ktem jest, że zostałeś oszukany i ponieważ 
jeszcze jest czas naprawić wszystko, co złego 
się stało, przyjechałem tutaj. Nie, mój przy­
jacielu, nie jestes potworem. Jesteś biednym 
człowiekiem, który wiele cierpiał i który, dzię­
ki Bogu, będzie mógł przeszkodzić, aby inni 
nie cierpieli.

— A ch ! co do tego, przysięgam!
— Niczego więcej sobie nie życzę. Ale 

przedewszystkiem,, powiedz mi co robiłeś opu­
ściwszy swój dom. Potrzeba mi wiedzieć to 
wszystko. Gdzie się udałeś ?

— Do Hawru. Miałem dużą sumę pie­
niędzy przy sobie i małą walizkę w ręku. 
Zapytałem, który statek najprędzej odpływa. 
Stał właśnie w porcie wspaniały parowiec, 
„Ville de Santiago", który udawał się do 
Ohili. Wsiadłem na pokład pod nazwiskiem 
Jana Leduc.

— W ten sposób mogłeś uczynić próżnię 
za sobą i zmylić wszelkie poszukiwania. Do­
wiedziano się, bardzo niejasno, że człowiek 
podobny do ciebie był widziany w Buenos- 
Ayres, a potem, wiesz jak szybko życie pły­
nie w Paryżu. Każdy zajął się swojemi spra­
wami i zostałeś zapomniany. A cóż ty robi­
łeś przez ten czas ?

P. Z a h a j k i e w i c z  w sprostowaniu 
faktycznem wobec wywodów p. Kuryłowicza 
stwierdził, że poseł ten mówił o ideale poli­
tyki rossyjskiej, który zawarty w testamen­
cie Piotra Wielkiego stanowi drogowskaz dla 
polityki imperyalistycznej Rossyi, a dąży do 
tego, by wszystkim należącym do Rossyi kra­
jom nadać piętno jednolite i cara uczynić 
jedynym panującym nad dwiema częściami 
świata. Jeśli p. Kuryłowicz domagał się sto­
sunku Austryi do Rossyi, opierającego się na 
zaufaniu i przyjaźni, to podnieść należy, że, 
jak uczą liczne doświadczenia, stosunek taki 
zawsze przynosił Austryi nieszczęście. Co do 
zarzutu o separatyzmie ukraińskim, to dą­
żności do niezawisłości narodu ukraińskiego 
nie można uważać za separatyzm.

Ideałem naszym — kończył mówca — 
jest samodzielność narodu ukraińskiego, ale 
w ramach konstytucyi austryackiej.

Na tem obrady przerwano i przystąpio­
no do obrad nad wnioskiem nagłym p. P a - 
c h e r a  w sprawie poprawy bytu nauczycieli.

Przemawiał p. H i 11 e b r  a n d, poczera 
obrady przerwano.

Na wezorajszem posiedzeniu wnieśli in- 
terpelacye: p. D n i e s t r z a ń s k i  w sprawie 
utrudnień ze strony sądów wschodnio-gali- 
cyjskich co do składania pieniędzy pupilar- 
nych w ruskiej Kasie oszczędności w Prze­
myślu; p. S ie  n g a l e  w i cz  w sprawie rze­
komego znęcania się nauczyciela Batiuka w 
Horpinie nad uczniami; p. B i a ł y  w sprawie 
afery sędziego Ertla.

W zapytaniu do P. Prezydenta Izby p. 
S i e n g a l e w i c z  oświadczył, że otrzymał 
nowe informacye w sprawie znęcania się 
nauczyciela Batiuka i przedłożył skrwawio­
ną koszulę. Zapytał P. Prezydenta, czy skłon­
ny jest zwrócić uwagę P. Miuistra sprawie­
dliwości na tę interpelacyę.

P. dr. B o b r o w s k i przypomniał, iż dnia 
21 października wniósł do P. Ministra obro­
ny krajowej interpelacyę w sprawie zatrzy­
mania w służbie czynnej rezerwistów zapa­
sowych z lat 1910, 1911, 1912. Interpelant 
zapytał Prezydenta Izby, czy skłonny jest 
zwrócić uwagę Rządu na obowiązek dania 
odpowiedzi na tę interpelacyę.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Dziś zebrała się Izba na obrady o go­

dzinie 10 przed południem.

Z kom isyi prawniczej.
W komisyi prawniczej miał wczoraj P. 

Minister sprawiedliwości przed rozpoczęciem 
obrad wyłuszczyć swoje stanowisko w spra­
wie znanego okólnika, wydanego w sprawie 
sędziego Ertla.

P. M i n i s t e r  oświadczył, że potrzebu­
je jednej godziny na swe wywody.

Z tego powodu p r z e w o d n i c z ą c y  
ze względu na rozpoczynające się posiedze­
nie Izby odroczył posiedzenie komisyi do go­
dziny 8 min,45 rano dnia następnego.

— Nabyłem haciendę w prowincyi Sao 
Paulo i handlowałem wołami.,.

— Ty! Jan de la Tour d’Avon ?
— Nie ja, Jan Leduc. I słowo daję, 

dość mi się powodził mój handel, Sprzeda­
wałem skóry garbarzom z Chicago, mięso na 
konserwy do domu Annont i prawie co roku 
zarabiałem około dziesięciu tysięcy dolarów. 
Po upływie dwóch lat, uznałem, że moje za­
jęcie nadto monotonne i z Argentyny prze­
niosłem się do Meksyku. Przybyłem do Ari­
zony w czasie prawdziwej gorączki nadawa­
nych koncesyj. Tu było zupełnie inaczej, niż 
w Sao Paulo. Koniec spokoju i ciszy! Poszu­
kiwano min złota. Zrobiłem jak inni, na­
byłem koncesyę na nieużytkach i miałem 
szczęście, znalazłem minę: Dolores.

— Ależ ta Dolores — przerwał ksiądz — 
jest od lat dziesięciu jednym z najpotężniej­
szych interesów Giełdy!

— W łaśnie! Byłem pierwszym jej wła­
ścicielem.

"— I nie umiałeś skorzystać?
— Ja?  Za kogo mnie bierzesz? Sprze­

dałem Dolores za sumę dwóch milionów do­
larów i z prawem do pewnej części dochodów.

— Jesteś więc nadzwyczajnym speku­
lantem ?

— Człowiek nie zna samego siebie! 
Byłem urodzony do handlu. Założyłem bank 
w Meksyku, Franko-Meksykański, którego je­
stem jednym z najgłówniejszych akcyouaryu- 
szy i który dobrze prosperuje....

— A więc?...
— A więc mam w Banku francuskim 

w Paryżu depozyt na rachunek bieżący, wcale 
nie mały....

— I chodzisz w sabotach, w zabitym 
deskami od świata Morvau !

— W sabotach ! Nie przesadzajmy. Mam 
buty. Ale jestem chłopem, masz słuszność 
Czegóż chcesz? Żartuję z ludzi, którzy cier­
pią na tęsknotę i chętnie mówią: Och! ja, 
gdybym był bardzo bogaty, żyłbym gdziekol­
w iek! To nie prawda. Ja byłem bogaty, mo-

Sprawy krajowe.
(W ydział krajowy o teatrze miejskim  

w Krakowie).

□  O teatrze miejskim w K r a k o w i e  
miejscowa komisya artystyczna, złożona z de­
legatów Wydziału krajowego i Rady miej­
skiej, nie wydała w r. 1912 korzystnej opi­
nii. Komisya podnosi anormalny sran teatru, 
spowodowany w znacznej części uprawianiem 
systemu występów gościnnych. Na 319 przed­
stawień teatralnych 115, a zatem więcej, niż 
trzecia część, przypadała na występy gościn­
ne, że zatem budżet artystyczny teatru w 
przeszło jednej trzeciej części opierał się na 
pożyczkach, które — zdaniem komisyi — 
chociaż bezzwrotne, dowodzą i ubóstwa i nie­
opatrznej gospodarki. Z drugiej strony wy­
stępy gościnne przypomniały — zdaniem ko­
misyi — publiczności krakowskiej kilku zna­
komitych artystów, jak Frenkel, Siemaszko- 
wa, Przybyłko-Potocka i i.

Komisya wytyka dalej dyrekcyi zbyt 
intenzywne popieranie bez ścisłego wyboru 
najnowszej literatury polskiej, przy równocze- 
snem zaniedbaniu starszej klasycznej. Na 14 
premier polskich, 4 zaledwie miały po 3 
przedstawienia, dwie zaś po 4. Szczęśliwą 
rękę okazała dyrekcya jedynie, wprowadzając 
na scenę H. Morstina „Lilie" i Kończy ńskie- 
go „Straceńcy". Komisya podnosi dalej za­
rzut, że wielu artystów przeniosło się dla 
korzystniejszych w;arunków materyalnych do 
Warszawy, skutkiem czego powstały w per- 
sonalu teatru miejskiego w Krakowie dotkli­
we braki.

Teatr krakowski w czasie od 80 maja 
do 1. lipca b. r. z całym swym personalem 
dawał przedstawienia w miejskim teatrze we 
Lwowie. Wydział krajowy miał zatem spo­
sobność naocznego przekonania się i omó­
wienia artystycznej działalności teatru kra­
kowskiego.

Na podstawie tej oceny sprawozdanie 
Wydziału krajowego do Sejmu o teatrze kra­
kowskim opiewa znacznie korzystniej od spra­
wozdań komisyi artystycznej.

Wydział krajowy przyznaje, że w per- 
sonalu teatru krakowskiego są niezawodnie 
pewne luki, ale nie można zapominać o tem, 
że wśród rzeszy artystów dramatycznych pol­
skich nie łatwo znaleźć odpowiednie siły, 
zwłaszcza, że wybituiejsi artyści angażowani 
w teatrach warszawskich lub lwowskim, ma­
jąc zapewnione korzystne warunki materyal- 
ne, nie chcą przenosić się na scenę krakow­
ską. Wyszkolenie nowych sił napotyka zaś 
często na nieprzezwyciężone trudności z po­
wodu nieznacznego napływu osób, chcących 
się poświęcić sztuce dramatycznej.

Wydział krajowy stwierdza jednakowoż, 
że na ogół wziąwszy, zespół krakowski nie 
jest wcale tak złym, jak to często w spra­
wozdaniach komisyi artystycznej podnoszono. 
Teatr te n 1 ma kilka wybitnych talentów; w 
wystawieniu sztuk znać wytrawną reżyser--

głem żyć w zbytkach, w Meksyku. Nawet 
próbowałem. Obowiązek bywania u ludzi, 
mających różne pretensye, wstręt we mnie 
budził. Ta wspaniała, egzotyczna przyroda dra­
żniła mnie, jak teatralna dekoracya. Czułem 
się wykolejony, wynarodowiony. Zrozumia­
łem, że czego mi potrzeba, to nieba Francyi 
w zapadłym kącie. Wśród wspaniałości tego 
cudownego kraju, pod błękitnem niebem No­
wego świata, tęskniłem za moim szarym ho­
ryzontem.... I pewnego poranku opuściłem 
mój pałac, zlikwidowałem tryb domu, zerwa­
łem z moim przepychem nababa i wsiadając 
na statek z małą walizką w ręku, tak samo, 
jak odjechałem, wróciłem do Francyi. Oto 
cała moja historya. Już nic więcej niemam 
ci do powiedzeuia.

— Jest to nadzwyczajna historya, któ­
ra doskonale się dopasowuje do wypadków, 
które ją poprzedziły i prawdopodobnie na­
stąpią w dalszym ciągu. Na ile oceniasz o- 
becny swój majątek?

— Żeby dokładnie ciebie powiadomić, 
musiałbym popracować nad różnemi oblicze­
niami, lecz powiem ci po krotce, że z samej 
Dolores mam przeszło dwakroć sto tysięcy 
rocznego dochodu. Z banku Franko-Meksy- 
kańskiego nie mniej....

— To czyni wiele milionów! I nie u- 
żywasz ich wcale !

— Byłbym nieszczęśliwy, gdyby mi trze­
ba było zmienić tryb życia. Znalazłem uspo­
kojenie od chwili, gdy zbliżyłem się do 
ziemi. Życie prawie rośliny, które wiodłem, 
uratowało mnie z nieuleczalnego smuticu. 
Wstaję tutaj bardzo rano, idę w pole dozo­
rować robót, czuwać nad moimi ludźmi i 
zwierzętami, poluję, zajmuję się rybołów­
stwem, kładę się wieczorem zmęczony i śpię 
spokojnie. Mam w około sieb e ludzi, którzy 
są mi oddani, którymi się interesuję i któ­
rych staram się uczynić szczęśliwymi. Ozegoż 
więcej mogę pragnąć ? I co więcej mam do 
czynienia ?

— Masz obowiązek.
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ską ręk ę; strona dekoracyjna bez zarzutu. 
Zdaniem Wydziału krajowego dyrektor Sol­
ski jest zbyt wybitnym artystą, aby nawet 
jirzy skromniejszych środkach artystycznych 
nie zdołał osiągnąć dodatniego rezultatu.

Na repertuar teatru krakowskiego zło­
żyły się sztuki wybitnej wartości literackiej. 
Publiczność i prasa nader życzliwie oceniła 
pracę artystów krakowskich.

Z bogatego repertuaru wymienia Wy­
dział krajowy wystawione sztuki: trylogię 
Lucyana Rydla „Zygmunt August" („Króle­
wski Jedynak", „Złote więzy" i „Ostatni"); 
Roztworowskiego „Judasz z Kariotu"; Wy­
spiańskiego „Legion"; Słowackiego „Beatris 
Cenci"; Fredry „Dożywocie"; Corneille’a 
„Cyd", w tłumaczeniu Wyspiańskiego; — 
które cieszyły się wielkiem powodzeniem. 
W cyklu przedstawień przesunęli się także 
Nowaczyński, Krzywoszewski, Szekspir, Toł­
stoj, Mereżkowski, Shaw i inni autorowie 
dramatyczni.

Wydział krajowy podaje wkońcu do 
wiadomości Sejmu, źe w składzie komisyi 
artystycznej teatru krakowskiego zaszła ta 
zmiana, iż w miejsce dr. Flacha, powołał 
Wydział krajowy na swego delegata p. dr. 
Lucyana Rydla; drugim delegatem został na­
dal dr. Jerzy hr. Mycielski.

Z Dumy rossyjskiej.
Na wczorajszem wieczornem posiedze­

niu Dumy miano odczytać interpelacyę so- 
cyalistów do m inistra sprawiedliwości w 
sprawie czynności petersburskiej policyi po­
litycznej przy sposobności oskarżenia prze­
ciw socyalistycznym posłom do II. Dumy.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczył, że 
przeczytał tekst interpelacyi, a ponieważ in- 
terpelacya zawiera niestosowne wyrazy, nie 
może pozwolić na publiczne jej odczytanie. 
(Oklaski na prawicy).

Wielu mówców secyalistycznych wy­
wodziło z kolei, że prezydent Izby naruszył 
regulamin. Cenzura mów nie należy do pre­
zydenta, ale do kompetencyi całej Izby.

Trzem mowcom odebrał przewodniczą­
cy głos, ponieważ nie trzymali się przedmio­
tu rozprawy.

Następnie zabrał ponownie głos p r z e ­
w o d n i c z ą c y  Izby i w dłuższym wywodzie 
wykazywał, że ma obowiązek nie dopuścić 
do tego, aby w Izbie użyto wyrażeń, nie da­
jących się pogodzić z godnością Dumy. Utrzy­
muje przeto swe zarządzenia w mocy.

(Oklaski, głosy: „słusznie"). Przeciwko 
samej interpelacyi przewodniczący nie wy­
stępuje, tylko przeciw użytym w niej obra- 
żliwym słowom, które mogą być opuszczone, 
bez szkody treści interpelacyi. (Długotrwałe 
oklaski w centrum i na prawicy).

Kadeci pp. A d ż e m o w i M i 1 i u k o w 
odmawiają prezydentowi prawa wydawania 
sądu o treści interpelacyi przed odczytaniem 
jej w Dumie.

— Tak, powiedziałeś mi to, ze stano­
wczością prawie gwałtowną, ale trzebabynam 
się najprzód porozumieć nad tem, co ty na­
zywasz moim obowiązkiem. A następnie, dać 
mi dowód, że powinienem go spełnić.

— Widzę, że wypada mi poruszyć naj­
boleśniejsze wspomnienia przeszłości, aby 
ciebie przekonać. Nie cofnę się przed tym 
obowiązkiem. Opowiedziałeś mi coś robił wy­
jeżdżając z Paryża temu lat szesnaście. A ja 
ci opowiem, co się działo w tej samej chwili 
w tym Paryżu, który opuszczałeś. Około 
czwartej, 17 sierpnia, w dniu twojego spo­
tkania z Marcelim de Grebant, byłem w ar- 
cybiskupstwie, przy kardynale, którego by­
łem jednym z sekretarzy, gdy przybiegł do 
mnie przestraszony służący z doniesieniem, 
że Marceli, mój przyjaciel, brat prawie, tak 
bardzo ukochany, został przyniesiony do do­
mu, umierający. Natychmiast tam pospieszy­
łem. Zastałem biednego chłopca na łóżku, 
bladego, z oczami błyszczącemi gorączką, a 
przy nim, Pawła Segond, znakomitego chi­
rurga, którego właśnie wezwano. Wiesz, jak 
straszną ranę Marceli otrzymał w pachwinę. 
Chciałeś go zabić i cud prawdziwy, że nie 
został na placu. Segond mało miał nadziei. 
Będzie próbował wyjąć kulę jutro rano, je­
żeli krwotok nie dobije go w nocy. Pozosta­
łem sam z moim przyjacielem. Asystent był 
w drugim pokoju, od wypadku. Marceli, po­
mimo mojej prośby, gadał, gadał... I wtedy 
to powiedział mi po raz pierwszy: „Zawini­
łem strasznie wobec Jana. Ale jeżeli go już 
nie zobaczę, jeżeli nie będę mógł z nim mó­
wić, pamiętaj powiedz mu, że w nieszczęściu, 
które łamie mu żyeie, pozostaje mu jedna 
pociecha, mała Eliza, która bezsprzecznie jest 
jego córką. Urodziła się przed tem... Na ło­
żu śmierci, daję ci na to moje słowo honoru 
i potwierdzę to, jeżeli będzie potrzeba, nie­
zbitymi dowodami".

(Ciąg dalszy nastąpi),

P. P u r y s z k i e w i c z  (prawica) oświad­
cza, że w II. Dumie był wśród socyalnych 
demokratów złodziej Kuzniecow, może on 
był zdolny używać tego rodzaju wyrazów, 
jak w interpelacyi. (Wielka wrzawa na lewi­
cy, głosy: Wyrzucić go).

P r z e w o d n i c z ą c y  odebrał Puryszkie- 
wiczowi głos, poczem oznajmił, że uważa 
sprawę za załatwioną.

Duma przeszła do obrad nad odpowie­
dzią ministra wojny na interpelacyę w przed­
miocie wybuchów w warstatach w Ochcie 
w latach 1912 i 1918.

Październikowcy wnieśli formułę przej­
ścia do porządku, w której uznają odpowiedź 
m inistra za niedostateczną i z naciskiem za­
rzucają władzom administracyjnym niedbal­
stwo.

Formułę tę jednogłośnie przyjęto.

Sir Edward Grey 
o położeniu zagranieznem.

Znana z depesz w lakonicznem streszcze­
niu mowa sir Edwarda Greya, wygłoszona 
w New -Castle, okazała się obecnie w druku.

Minister oświadczył, że krótko tylko 
omówić może przesilenie, jakie nawiedziło 
Europę z powodu sprawy bałkańskiej,'Rzecz 
jasna, że wojna na południowym wschodzie 
Europy nie mogła okazać się pożyteczną dla 
handlu. W Anglii wiele jest dystryktów, dla 
których Bałkan przedstawia wielki, jeśli nie 
główny, rynek zbytu, obecnie zaś wojna zna­
czenie tego rynku-znacznie uszczupliła. O ileż 
dotkliwiej jednak byłby ucierpiał handel, 
gdyby wojna przeniosła się z półwyspu na 
mocarstwa. Otóż, Anglia pospołu z innemi 
mocarstwami dokładała usilnych starań, by 
pożogę wojenną zlokalizować. Cel ten osią­
gnięto. Istnieją wprawdzie dotąd niejakie 
trudności co do ostatecznych szczegółów, nie 
są jednakże one tak znaczne, by budzić nie­
pokój wśród ludów i zatrudniać departamenty 
wojenne i marynarskie.

Polityka, której trzymałem się, — mó­
wił minister — jest polityką także premiera 
gabinetu i wszystkich mych kolegów mini- 
steryalnych. Celem jej ochrona stanowiska 
kraju i utrzymanie pokoju. Stwierdzić przy- 
tem wypada, że mimo sporów wewnętrznych, 
opozycya angielska z całym patryotyzmem 
unikała wszystkiego, co mogłoby zakrawać 
na kucie przez nią kapitału z polityki zagra­
nicznej. W krytycznych momentach użyczała 
opozycya w sposób wprost wielkoduszny po­
parcia rządowi.

Polityka zagraniczna — ciągnął mini­
ster dalej — nie daje sposobności do wiel­
kich sukcesów i olśniewającego bohaterstwa. 
Jeśli kiedy w tej dziedzinie osiągnięto nad­
zwyczajny tryum f dyplomacyi, to zawsze na­
leżało zań odpowiednio zapłacić i im bardziej 
tryum f taki zachwalano, tem większa też nie­
zawodnie była jego cena. W wielkich spra­
wach polityki zagranicznej nie można same­
mu działać, trzeba działać z inuymi. W tych 
sprawach nie można sobie powiedzieć: „Chwy­
cimy sytuacyę w nasze ręce i zrobimy dobry 
interes", bo rzeczy takie leżą po za sferą 
możności naszej. Tak więc w polityce zagra­
nicznej iść powinno nietyle o sensacyjne efe­
kty i śmiałe pociągnięcia, ile o konsekwen­
tne, rozważne przestrzeganie obranego kie­
runku. Nie jest też polityka zagraniczna po­
lem, na którem wszystkich zadowolićby 
można.

Działalność ministra spraw zagrani­
cznych obejmuje cztery wielkie działy. Prze- 
dewszystkiem baczyć ma on, by w świecie 
kombinacyj nie zaszła żadna taka zmiana; 
która mogłaby zmniejszyć bezpieczeństwo 
państwa z zewnątrz. Dalej zapobiedz winien 
minister spraw zagranicznych zwiększaniu się 
zastępu różnych odpowiedzialności państwa. 
Naszem specyalnie pragnieniem jest — mó­
wił Grey — utrzymać, rozwijać i ubezpie­
czyć to, co posiadamy i żywię przekonanie, 
iż zwiększenie liczby odpowiedzialności wy­
padłoby na niekorzyść bezpieczeństwa stanu 
posiadania. Trzecie zadanie m inistra spraw 
zagranicznych obejmuje usilną akeyę ku po­
parciu i zachęceniu handlu swojskiego po za 
granicami państwa. A w tym kierunku nie­
podobna większej oddać usługi handlowi, 
jak przez utrzymanie pokoju, a to nietylko 
zapobiegając wybuchowi wojny, lecz także 
usuwając przyczyny do obaw o wojnę.

Czwarte wreszcie zadanie ministra spraw 
zagranicznych polega na ujęciu hum anitar­
nych instynktów społeczeństwa własnego i 
skierowanie ich ku popieraniu celów huma­
nitarnych w świecie.

Wszystko to są ważne gałęzie pracy na 
polu polityki zagranicznej. Opinia publiczna 
różną do każdej z nich z osobna przywiązuje 
wagę. Ale rzeczą m inistra tego działu jest 
starać się o utrzymanie na tem polu, prawi­
dłowej perspektywy, iżby nie było zbytnie­
go nacisku na dział jeden, kosztem innych.

Obawiam się, kończył Grey, że jeszcze 
nie znalazł się i że nie znajdzie się nigdy 
wogóle minister spraw zagranicznych, który

mógłby zadowolić skrajne aspiracye różnych 
części opinii publicznej, skupiających swą u- 
wagę na. poszczególnych działach polityki. 
Obowiązkiem bowiem jest m inistra zawsze 
całość mieć przed oczyma i nieraz musi on 
wbrew nawet osobistym sympatyom stawiać 
warunki wymaganiom, które narażałyby na 
szwank harmonię całej jego polityki zagra­
nicznej.

Mowę Greya uznały pisma angielskie 
jako jedną z najważniejszych i najgłębszych 
enuncyacyj politycznych, jakie słyszano w 
ostatnich czasach.

KRONIKA.
Liców , 13 listopada.

Kalendarz.
P i ą t e k  (14 listopada):
Jozafata b. — Wodzimira. — Kośmy i Da­

miana.
Wschód słońca o godzinie 6-36 rano, za­

chód słońca o godzinie 3’42 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 14 stopni Cel.

— JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krajowego Czerwiński powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie.

— Z c. i k. arm ii. Przydzieleni zostali: 
podintendent Henryk Steiner z intendentury I. 
korpusu do Ministerstwa wojny i porucznik 
Ludwik Janowsky, nadkompl. w 76 pp., przy­
dzielony do intendentury VI. korpusu, do in­
tendentury XI. korpusu.

Kapitan sztabu generalnego Gustaw Isz- 
kowski, przydzielony do służby w 15 p. drag., 
przeniesiony do sztabu generalnego.

Przydzieleni zostali ze sztabu generalnego, 
z pozostawieniem w sztabie generalnym, do 
służby w oddziałach wojskowych: podpuł­
kownik Karol Hummel w 54 pp.; kapitanowie: 
Alfred Britto w 12 p. drag., Edward Heller w 
9 p. drag.

Przydzieleni zostali ze sztabu artyleryi 
porucznicy: Artur Nibel z 6 p. dział poln., z 
komendy 12 brygady art. fortecznej do ko­
mendy twierdzy w Krakowie i Fryderyk Zwie- 
dinek z 26 p. dział polnych ze szkoły strzela­
nia artyleryi górskiej do komendy twierdzy w 
Przemyślu.

Przeniesieni zostali: podpułkownicy: Ale­
ksander Exner ze sztabu artyleryi, nauczyciel 
na wyższym kursie artyleryi, do 2 p. dział 
polnych, Franciszek Stransky z 95 do 67 pp., 
Jan Richter z 4 pułku telegr. do 77 pp., Teodor 
bar. Mayer-Maly z i p .  drag. do 6 p. uł.; ma­
jorowie: Henryk Stiiger z 6 do 10 pp., Wa­
cław Thurnhez z 57 do 51 pp., Rudolf Kiess- 
weter z 69 pp. do 9 bat. pion., Antoni Calta 
z 89 do 55 pp., Dymitr Hackmann z 9 bat. 
pion. do 69 pp.. Henryk Becker z 3 do 9 p. 
drag., Otto Giinther z 9 do 3 p. drag., Karol 
Schmidt z 3 do 11 p. huz., Antoni Rohrhofer 
z 31 p. dział poln. do 3 p. haubic polnych, 
Karol Balzar z 2 p. art. fort. do 1 p. art. fort.; 
przydzielony do sztabu generalnego kapitan Jó­
zef Nowosad, nadkompl. w 55 pp., do 35 pp.; 
kapitan sztabu inżynieryi Michał Weinmann z 
dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, do dyrekcyi 
budowy fortyfikacyj w Budapeszcie; kapitano­
wie: Józef Kampf z 3 do 57 pp., Józef Wur- 
dack z 11 do 77 pp., Miłosz Sramek z 13 do 
77 pp., Odon Móhwald z 13 do 45 pp., Karol 
Zeller z 14 do 80 pp., Henryk Meissner z 20 
pp. do 22 bat. strzel, poln., Karol Ungar z 40 
do 82 pp., Józef Beier z 42 do 77 pp., Karol 
Reinisch z 47 do 10 pp., Franciszek Bittner z 
49 do 89 pp., Franciszek Jahnl z 55 do 21 pp.

— Z Akademii U m iejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoflcznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 b. m., o godzinie 5 po południu. Porządek 
dzienny: 1. Dr. Wład. Konopczyński: „Geneza 
i ustanowienie Rady nieustającej". 2. Dr. Rafał 
Taubenschlag: „System prawa karnego grecko- 
egipskiego". Potem odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W piątek, dnia 14 b. m., prof. gimn. 
R. Wacek: „Z podróży do Hiszpanii" (z obraz, 
świetln.) Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Dłu­
gosza 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— W sprawie sprzedaży so li. Z po­
wodu zmiany opału w warzelniach wschodniej 
Galicyi, a mianowicie opału ropą na opał wę­
glem, która to zmiana pociągnęła za sobą zna­
czne przebudowy, nastąpiło czasowe, ale zna­
czne zmniejszenie produkcyi soli topkowej, wsku­
tek czego zmuszony jest krajowy Zarząd sprze­
daży soli zaopatrywać jeszcze przez pewien nie­
długi okres czasu część kraju, należącą dotych­
czas do okręgu zbytu soli topkowej, solą ka­
mienną z Bochni lub Wieliczki.

Niesumienni prywatni kupcy korzystając 
z tego, że ludność, przyzwyczajona do soli wa- 
rzonki, dopomina się jej natarczywie, sprzedają 
zapasy tej soli po cenach znacznie droższych, 
niżeli cena wyznaczona przez krajowy Zarząd 
sprzedaży soli, mianowicie 20 hal. za 1. kg.

Z całym naciskiem zaznacza Zarząd sol­
ny, że przez wspomniane zarządzenie cena soli 
topkowej w drobnej sprzedaży po 20 hal. za 
klg. nie uległa żadnemu podwyższeniu, wszelkie 
zatem pogłoski o podrożeniu soli, oraz o rnają- 
cem nastąpić zaprzestaniu produkcyi soli top­
kowej są nieprawdziwe i obliczone jedynie na 
łatwowierność kupujących i niesumienny wy­
zysk nieuczciwych sprzedawców. W interesie 
więc dobra ogólnego zechce ludność popierać 
usiłowania Wydziału krajowego i jeszcze przez 
jakiś czas nie uchylać się od zakupywania soli 
kamiennej, w użyciu może nawet wydatniejszej 
od soli warzonki, a przez natarczywe a nieu­
sprawiedliwione starania się o nabycie soli top­
kowej, nie przysparzać nadmiernych zysków nie­
uczciwym kupcom. — O każdem nadużyciu 
przy sprzedaży soli winnajludność wTe własnym 
interesie zawiadomić właściwą władzę gminną, 
ewentualnie wprost krajowy Zarząd sprzedaży 
soli przy Wydziale kraj. wre Lwowie, kartką 
pocztową lub telegraficznie.

— Krajowa wystawa k ilim ów  dawnych 
i w spółczesnych odbędzie się, jak już o tem do­
nosiliśm y, we Lw ow ie, w czasie m ożliw ie naj­
korzystniejszym , bo przez cały  grudzień r. b.

Wystawa znajdzie bardzo 'wygodne po­
mieszczenie w salach Instytutu technologicznego 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, obej­
mie prawie wszystkie krajowe pracownie, da 
więc wierny obraz obecnego stanu i sprawno­
ści krajowej produkcyi kilimów.

Komitet wystawy, w skład którego wcho­
dzą obok Krajowego Patronatu rękodzieł, Liga 
pomocy przemysłowej, Krajowy Związek prze­
mysłowy, miejskie Muzeum przemysłowe, kra­
kowskie Muzeum rzemiosł, Towarzystwo „Ze­
spół" we Lwowie, Towarzystwo „Sztuka sto­
sowana" w Krakowie, Towarzystwo popierania 
przemysłowej pracy kobiet we Lwrowie, ukon­
stytuował się, zapraszając na prezesa Stanisława 
hr. Mycielskiego.

Prace komitetu prowadzone dotąd bardzo 
raźno, działalność sekcyi artystycznej, przemy­
słowej, oraz działu retrospektywnego, jak nie­
mniej będące w pełnym toku przygotowania, 
pozwalają mieć nadzieję, iż na szerszą skalę 
zakrojona, ściśle fachowa, krajowa wystawa ki­
limów, powinna się powieść, znaleźć poparcie 
społeczeństwa, wzbudzić zainteresowanie i osią­
gnąć zamierzony cel.

Komitet wykonawczy urzęduje stale, a 
bliższych informacyj w sprawie wystawy udzie­
lają biuro Ligi pomocy przemysłowej Lwów, 
ul. Pańska 11 i dyrekcya Instytutu technolo­
gicznego we Lwowie, ul. Bourlarda 5.

— B iblioteka słuchaczów prawa, 
urządza w piątek 14 b. m. o godz. 7’30 wie­
czorem w sali Instytutu chemicznego (Długosza 
6), zebranie na temat „Młodzież prawnicza a stu- 
dyum prawa.

— W iec w sprawie równouprawnie­
nia kobiet odbył się wczoraj wieczorem w sali 
ratuszowej. Wiec zagaił radca Dworu Pawlew- 
ski, poczem do prezydyum powołano radcę Dwo­
ru Pawlewskiego i p. Annę Lewicką Historyę 
walki kobiet o zdobycie praw politycznych 
przedstawiła dr. Daszyńska-Golińska, poczem po 
obszernej dyskusyi uchwalono następujące re- 
zolucye :

Zebrani na zgromadzeniu w sali ratuszo­
wej obywatele i obywatelki domagają się peł­
nych praw dla kobiet.

Wobec przygotowującej się reformy wy­
borczej do Sejmu, domagają się z całym naci­
skiem pełnych praw głosowania bezpośredniego 
dla kobiet na tych samych warunkach, jakie 
przyznane będą mężczyznom.

Wzywają prezydyum, aby wspólnie z ko­
mitetem dla mężczyzn dla obrony praw kobiet 
przedsięwziął wszystkie środki do uzyskania 
tego celu. Nadto uchwalono rezolucye red. Fry- 
linga, polecającą prezydyum, aby wyjednało u 
prezydenta miasta Neumanna wydobycie z ar­
chiwum ratusza projektu reformy wyborczej do 
Rady miejskiej, uwzględniającego również pra­
wa kobiet.

— Cykl wykładów z zakresu hartowa­
nia stali i wyrobu narzędzi, urządza Insty­
tut technologiczny Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie. Wykłady ilustrowane będą 
obrazami świetlnymi i demonstrowane okazami, 
a mianowicie: dla inżynierów i słuchaczy poli­
techniki, mechaników w dniach: 14,15 i 18 b. m. 
od godz. 7 — 9 wieczorem, specyalnie zaś dla 
członków Towarzystwa politechnicznego 17 b. m. 
od godz. 7 — 9 wieczorem, dla rękodzielników, 
ślusarzy, mechaników i t. p. zawodów metalo­
wych : 19, 20, 21 i 22 b. m. od godziny 
7 — 9 wieczorem. Wykładać będzie p. Euge­
niusz Porębski.

— Jubileusz dziennikarski. Staraniem 
grona redakcyjnego Nowej Reformy odbędzie 
się w niedzielę, 16 b. m., uroczystość ku uczcze­
niu ćwierćwiekowej publicystycznej i redaktor­
skiej działalności w Nowej Reformie naczelne­
go redaktora, Michała Konopińskiego.

Jubilat, piastujący od dwu lat godność  
W iceprezesa Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
cieszy się w ielkiem  poważaniem i sympatyą, to 
też i jego święto odbije się donośnem echem  
w szerokich kołach naszego społeczeństwa.

Na program uroczystości składa się uczcze­
nie Jubilata w ścisłem gronie redakcyjnem o 
godzinie 12 w południe, tudzież uczta składko
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wa o godzinie 9 wieczorem w sali Grand-hotelu 
w Krakowie.

— O tragicznym  zgonie Stanisława 
kr. Zamoyskiego w Tarnowie — o czem do­
n iosła  już wczoraj depesza — otrzym ał Czas 
następujące bliższe szczegóły:

Księżna Konstancya Sanguszkowa wraca­
ła ze spaceru powozikiem z Tarnowca do Gu- 
m nisk; powozik otaczali jadący konno : ks San- 
guszko oraz Stanisław hr. Zamoyski i Jan Za­
moyski; ten ostatni liczy około 13 lat życia. 
Towarzystwo jechało powoli; na zakręcie ostrym 
pod mostem kolejowym ukazał się nagle wóz 
rzeźnika Griinspana, zmierzający do rzeźni i u- 
derzył dyszlem w bok konia, na którym jechał 
ś. p. Stanisław hr. Zamoyski. Koń skoczył gwał­
townie i jeździec spadł; podniósł się natych­
miast i miał jeszcze tyle siły, że przesiadł się 
do powozu ks. Sanguszkowej. Rany żadnej nie 
było widać; hr. Zamoyski na zapytanie księżny 
odpowiedział, że uderzył się w głowę i że czu­
je się źle. Wkrótce wystąpiły niebezpieczne 
objawy, postępujące gwałtownie i śmierć nastą­
piła w kilku minutach. Spieszono do pałacu, 
chcąc zawezwać pomocy lekarskiej; tymczasem 
zgon zaszedł w drodze, do domu przywieziono 
już tylko zwłoki.

Przyw ołany lekarz dr. Zbiegniewiez stwier­
dził śmierć. Oględziny nie wykazały żadnej ra­
ny zew nętrznej: przypuszczać należy, że zaszło 
w strząśnienie mózgu i pęknięcie naczyń krwio­
nośnych; następstwem był zdaje się silny krwo­
tok wewnętrzny i paraliż mózgu.

Od jednego z naocznych świadków otrzy­
mał Czas szczegóły, dające dokładny obraz 
nieszczęścia i bezpośrednie jego przyczyny:

Most kolejowy znajduje się na nagłym 
skręcie gościńca; nieraz zwracano uwagę na 
niebezpieczeństwa zderzeń, jakie grożą tam przy 
żywszym ruchu. Koń Stanisława hr. Zamoyskie­
go przed zakrętem spłoszył się i popędził szybko 
naprzód. Na krótkiej przestrzeni do mostu tru­
dno było konia powstrzymać i osadzić na miej­
scu. Nagle z zakrętu ukazał się wóz rzeźnika 
Griinspana, jadący do rzeźni. Jeździec ani wo­
źnica zatrzymać się już nie mogli. Dyszel wozu 
uderzył konia w bok, zadając ranę głęboką, 
łamiącą żebra. Oszalałe z bólu zwierzę rzuciło 
się w bok ku kamiennej ścianie mostu, o którą 
Stanisław hr. Zamoyski uderzył silnie głową. 
Po tem koń runął razem z jeźdźcem. Nadjechał 
powóz, zabrano przytomnego jeszcze Stanisława 
hr. Zamoyskiego do wnętrza. Wsiadł o wła­
snej sile, ale za chwilę nastąpiła śmierć; w pa­
łacu dr. Zbiegniewiez mógł tylko zgon stwier­
dzić.

Donoszą do Czasu dalej z Tarnowa, że 
wczoraj na szyi zmarłego wystąpiła duża sina 
plama z podbiegnięcia krwi. Takie podbiegnię­
cie krwawe znajduje się prawdopodobnie także 
na głowie pod włosami w miejscu uderzenia 
o kamienie ściany mostowej. Potwierdzało przy­
puszczenie, że śmierć nastąpiła wskutek krwo­
toku mózgowego, wywołanego wstrząsem i pę­
knięciem naczyć krwionośnych.

Zmarły tak tragicznie i przedwcześnie 
Stanisław hr. Zamoyski był synem hr. Andrze­
ja z Podzamcza; był bratankiem ks. Konstancyi 
Sanguszkowej i często bawił vr Gumniskach. 
Po ukończeniu studyów miał zamiar poświęcić 
się służbie dyplomatycznej. Jeźdźcem był wy­
bornym, a przyczynę nieszczęścia upatrywać na­
leży w warunkach i okolicznościach smutnego 
^oypadku. Władze wdrożyły dochodzenia.

— Ciągnienie loteryi klasowej w 
W iedniu. 2000 kor. wygrał numer 63.538 ; 
po 1000 kor. wygrały numery: 16.894, 20.881, 
28.958, 34.779, 45.438.

A  Umysłowo chorą R ozalię Matkow­
ską, błąkającą się wczoraj w ulicy Pańskiej, 
odstawiono do szpitala pow szechnego.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarękawek i pakiet z garde­
robą damską, dwie karty abonamentowe jazdy 
miejską koleją elektryczną.

A  Karambol. W ulicy Zamarstynow- 
skiej najechał dziś rano jeden z wozów miej­
skiej kolei elektrycznej na wóz z młyna „Ma- 
rya Helena11, powożony przez Piotra Suchora, 
z taką siłą, że wóz wpadł na pobliską latar­
nię i złamał ją.

A, Uprowadzenie m ałoletn iej. Kup­
cowa Regina Kramerowa, zamieszkała przy u- 
licy Słonecznej 1. 26, doniosła tutejszej poli- 
cyi, że niejacy Schonbergowie, „artyści11, upro­
wadzili jej 19-letnią córkę Salkę, która zabrała 
z sobą garderobę i kulczyki z brylantami. Kra- 
merówna miała wyjechać do Zborowa.

(A l  Zaczadzony gazem. Ubiegłej nocy 
w lokalu restauracyjnym N. Steinbacha przy 
ul! Sykstuskiej 1. 12 zaczadział chłopiec, nie­
wiadomego nazwiska zajęty tam od kilku dni. 
Spał on w pokoju, gdzie palono w piecyku ga­
zowym. W nocy zagasił płomień, a nie znając 
konstrukcyi pieca, pozostawił otwarty wentyl. 
Gaz napełnił pokój i gdyby nie rychła pomoc 
pogotowia ratunkowego, byłby chłopiec udusił 
się gazem. Odwieziono go do szpitala powsze­
chnego. Życiu jego grozi poważne niebezpie­
czeństwo.

(A l Zgubiono: książeczkę galicyjskiej 
Kasy oszczędności na 15 koron, opiewającą na 
nazwisko Jakóba Bierenzweiga; złoty zegarek 
w bransoletce; złotą broszkę z dużym amety­
stem.

(A l Ogień. W mieszkaniu dozorcy domu 
przy ul. Wybranowskiego 1. 3 wybuchł wczoraj 
ogień. Zapaliła się belka wpuszczona do komina, 
a od niej inne części drewniane. Szkoda nie­
znaczna.

CA) Czyn obłąkanej. Umysłowo chora 
kobieta E. 0., pochodząca z Czerniowiec, a za­
mieszkała chwilowo we Lwowie w hotelu „Me- 
tropol11, oblała wczoraj materace w łóżku spi­
rytusem i podpaliła je. Służba hotelowa uga­
siła ogień. Chorą odstawiono do komisaryatu 
miejskiego.

— Z m arli: we Lwowie, Tekla Gorcza- 
kowa, wdowa po stolarzu, w 76 r. życia; Teo­
dor Nakoneczny, majster ciesielski, w 42 r. ży­
cia; Antonina Miillerowa, żona ofieyała sądu 
karnego, w 54 r. życia ; Franciszka Rosenbu- 
schowa wdowa po profesorze szkoły realnej, w 
84 r. życia, Józef Harasymowicz, em. radca 
Namiestnictwa, w 68 r. życia;

w Kopytowie, na Śląsku cieszyńskim, Jan 
Alfred Brzeski, b, nauczyciel języka polskiego 
w niemieckim seminaryum nauczycielskiem w 
Cieszynie.

— Kronika krakowska. Bawiący w Kra­
kowie wyżsi urzędnicy w Ministerstwie robót 
publicznych, szef sekcyi Muller i radca Dworu 
dr. Waygart zwiedzili wczoraj w towarzystwie 
Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowskiego i referenta Rady szkolnej krajowej 
dr. Żebrackiego wyższą szkołę przemysłową, na­
stępnie szkołę przemysłową żeńską przy ulicy 
Andrzeja Potockiego, oraz szkołę gospodarstwa 
domowego na Pędzichowie. Zwiedzający wyra­
żali się z wielkiem zadowoleniem o organizacyi 
tych szkół.

Wczoraj wieczorem odbył się w Uniwer­
sytecie wiec ogólno-akademicki w sprawie wy­
boru sądu bojkotowego nad łamistrajkami z 
Królestwa Polskiego. Po referacie wywiązała 
się obszerna dyskusya, w czasie której studenci 
żydzi rozpoczęli obstrukcyę tak, że młodzież 
polska zmusiła ich do opuszczenia sali. Po ich 
wyjściu wybrano 5 członków i 4 zastępców 
sądu bojkotowego.

Następnie uchwalono jednomyślnie wnio­
sek w sprawie poparcia żądań słuchaczów Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie.

— Krwawy czyn um ysłowo chorej 
staruszki. Z Steinamanger donoszą: W miej­
scowości Boba, w tamtejszym urzędzie poczto­
wym, rozegrała się w poniedziałek, dnia fO b. m., 
krwawa scena. Siedmdziesięcio dziewięcio letnia 
Karolina Milviuszowa, cierpiąca od dłuższeg* 
czasu na pomieszanie zmysłów, uzbroiwszy się 
w siekierę, napadła rano na swą 47-letnią 
córkę Ilonę, pocztmistrzynię leżącą w łóżku i 
zadała jej 38 cięć siekierą w głowę, a nastę­
pnie odcięła jej także prawą rękę. Dokonawszy 
tego, staruszka udała się na strych, poderżnęła 
sobie nożem szyję i rzuciła się na dziedziniec, 
odnosząc ciężkie obrażenia. Stan obu kobiet jest 
groźny.

— Samobójstwo defraudanta. Policya 
uwięziła przedwczoraj w Walzen podejrzanego 
mężczyznę, który rozrzucał znaczne sumy pie­
niężne. Aresztowany zeznał, że nazywa się Eu­
geniusz Schindler, pochodzi z Moraw, był li­
stonoszem i że zdefraudowawszy 4.000 koron 
zbiegł. Wczoraj rano miano go odstawić do 
Budapesztu. Gdy dozorca przyszedł rano do 
jego cali, znalazł już trupa. Schindler w nocy 
odebrał sobie życie przez powieszenie. W ubra­
niu jego znaleziono zaszytych 3.700 koron.

— Choroba Kossutha. Z Budapesztu 
donoszą: Ubiegłej nocy stan zdrowia Kossutha 
znacznie się pogorszył.

— Cholera na Węgrzech. Na Węgrzech 
zdarzyły się w ostatnich dniach cztery nowe wy­
padki cholery: dwa w miejscowości Szond, a 
po jednym w Felso-Elemer i w Mohaczu.

— P rzeniesienie zwłok śp. ks. pra­
łata  W awrzyniaka odbyło się we wtorek w 
Mogilnie, w Księstwie Poznańskiem, ze starego 
grobu do nowego, ufundowanego przez parafię. 
Piękny obelisk, dzieło architekta p, Cybichow- 
skiego, otoczony wieńcem połączonych z sobą 
filarów tworzy malowniczą grupę. Na żałobne 
uroczystości zjechało się, jak czytamy w Dzień. 
Kujaio., w komplecie prawie dekanalne du­
chowieństwo ; obecni byli także ksiądz patron 
Adamski z Poznania i ks. dziekan Wolszlegier 
z Pieniążkowa, Po za tem stawili się prawie 
w komplecie Patronat, zarząd i rada Banku 
Związku, oraz szereg przedstawicieli polskich 
banków. Nie brakowało też ziemiaństwa oko­
licznego. Najliczniej przybyli oczywiście para­
fianie. Po wigiliach żałobnych Mszę św. odpra­
wił towarzysz pracy parafialnej zmarłego ks. 
Brodowski. Po nabożeństwie poprowadził kon­
dukt od starego do nowego grobu ks. pro­
boszcz Szudziński. Po modłach odpowiednich 
przemówił u otwartego grobu ksiądz patron 
Adamski, składając hołd pamięci zmarłego. Za­
śpiewał jeszcze chór mogileńskiego Towarzystwa 
śpiewu. Wspólnym śpiewem „Witaj Królowa11 
i modlitwą za spokój zmarłego Patrona, zakoń­
czyły się żałobne obrzędy.

— Spalony klasztor. W Krokach — 
jak donoszą z Kowna — spłonął tamtejszy ka­
tolicki klasztor żeński.

§ A r e s z t o w a n i e  a g e n t a  e m i g r a ­
c y j n e g o .  W Żywcu aresztowano wczoraj abi- 
turyenta szkoły realnej Ottona Schmidta, któ­
ry trudnił się wysyłaniem popisowych do Ame­
ryki.

§ Z a m a c h  m o r d e r c z y .  Z Żółkwi do­
noszą: Piętnastoletni terminator szewski Mi­
chał Zawadka rzucił się onegdaj na 17-letniego 
terminatora kowalskiego Stanisława Baczyń­
skiego i nożem szewskim ugodził go tak silnie 
w brzuch, że przeciął wnętrzności, a następnie 
ugodził go po raz drugi w ramię. Rannego od­
wieziono do szpitala powszecznego, Zawadkę zaś 
aresztowano.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k  i. Nowy wojskowy okręt 
napowietrzny Zeppelina przedsięwziął wczoraj 
po południu nad jeziorem Bodeński em jazdę 
próbną.

* S k a z a n i e  s z p i e g ó w.  Sąd Rzeszy 
w Lipsku skazał za usiłowane szpiegostwo na 
rzecz Rossyi Czesława Morkowskiego z Toru­
nia na 3, Władysława Wróblewskiego z War­
szawy na 2 i pół, a Leona Wollmanna z War­
szawy na 2 łata domu karnego, nadto wszy­
stkich trzech na pięć lat utraty praw honoro­
wych.

* Z a m a c h  na g u b e r n a t o r a  J a w y  
W ubiegły piątek — jak donoszą z Batawii — 
niderlandzki poddany, nazwiskiem David wyko­
nał na gubernatora w jego pałacu zamach, któ­
ry się nie udał. Adjutant generała zraniony zo­
stał strzałem w wątrobę. Przybiegła na pomoc 
warta zastrzeliła sprawcę.

* B u r z e  ś n i e ż n e  — jak donoszą z No­
wego Jorku — szalały onegdaj w Ameryce 
Północnej,

* Dż u ma .  Wśród pielgrzymów ao Mekki 
wybuchła dżuma.

* O s t a n  l e k a r s k i  w N i e m c z e c h .  
Do berlińskich gazet lekarskich piszą: „Dla po­
święcających się naukom lekarskim widoki sta­
ją się obecnie coraz gorsze. Już bowiem samo 
studyum wymaga wielu ofiar na czasie ze stro­
ny uczącego się i wielu ofiar pieniężnych ze 
strony rodziców. Po pięcioletnich studyach na­
stępuje państwowy egzamin, trwający zwTykle 
pół roku, następnie rok praktyczny przy ja- 
kimbądź lazarecie, a wkońcu ewentualnie je­
szcze rok służby w wojsku. Razem więc po­
trzeba 6y2 do 7 j/2 lat pracy i zabiegów, za­
nim młody lekarz dojdzie do celu. Licząc zaś 
rok studyum skromnie 2000 marek i na jakie 
takie urządzenie się przy osiedlanin się 4000 
mk., mamy już wydatków 14.000 mk,, a do­
chodów nic i nie tak łatwo zaraz jaką taką 
praktykę sobie wyrobić. Majętniejsi bowiem 
mają swego stałego lekarza, a przy kasach 
chorych jest po większej części zwyczajem, że 
młody lekarz dopiero po dwóch latach do pra­
ktyki bywa dopuszczony. Ponieważ zaś według 
nowego prawa o zabezpieczeniu prawie dwie 
trzecie mieszkańców Niemiee będą musiały 
należeć do kas, przeto początkujący lekarz 
tylko u pozostałej jednej trzeciej może szukać 
praktyki.

To też widoki powodzenia dla młodego 
lekarza nie są bardzo pocieszające, a tem mniej 
■wobec nadzwyczajnego napływu młodych ludzi 
do studyów medycznych. Liczba poświęcających 
się medycynie wzrosła od semestru letniego 
1905 do tegoż semestru 1913 z 6300 na 14.000, 
z których normalnie 2800 powinuo uzyskać 
aprobacyę na lekarzy. W Niemczech zaś przy 
rocznym wzroście mieszkańców o 860.000 głów 
potrzeba byłoby mniej więcej 430 lekarzy (1 
lekarz na 2000 mieszkańców). Jeśliby nadto 
przez śmierć ubyło rocznie 450 lekarzy, toby 
się okazała potrzeba tylko 880 lekarzy, a jest 
ich 2800, czyli 2000 za wiele.

Te 2000 lekarzy chcą przecież żyć i 
wogóle będą bez wątpienia zmniejszać dochody 
już praktykujących. A wiadomem przecież, że 
w Niemczech połowa lekarzy nie dochodzi do 
dochodów 6000 mk, roeznie, a w wielkich mia­
stach jak Berlin, Lipsk, Monachium i t. d. jest 
nawet wielu lekarzy, którzy nie płacą wcale po­
datku dochodowego.

Z takiego krótkiego zestawienia wido- 
cznem jest, że potrzeba lekarzy w Niemczech 
na długie lata jest aż nadto pokryta i dla tego 
przestrzega się młodzież, aby na razie nie po­
święcała się naukom lekarskim11.

MU literacko artystFczne.
Z muzyki. (Koncert Eugeniusza d’Al- 

berta). „N awet geniusz nie zwalnia pianisty od 
ćwiczenia gam 11 — p isał w  jednym  ze sw ych  
listów  złośliw y Hans v. Bulów . Piętnastoletnia  
przerwa działalności pianisty, pauza pośw ię­
cona działalności kompozytorskiej, okres nie- 
ćwiczenia i niew ystępowania publicznie nie 
m ógł przejść bez wrażenia naw et na naturze

tak genialnej i nawskroś pianistycznej, jak 
d’Alberta. Przez ten czas d’Albert poszedł 
z postępem czasu, lecz jako muzyk, nie jako 
pianista. I tak się stało, że on, niegdyś niedo­
ścigniony interpretator i wykonawca dzieł kla­
sycznych, teraz gra lepiej Debussy’ego, niż 
Beethovena, a d’Alberta i Liszta lepiej, niż 
Bacha. W preludyum i fudze Bacha, w „Appa- 
sionacie11 Beethovena brakło nam tego, czem 
d’Albert tak poprzednio imponował, tego wiel­
kiego, szerokiego patosu klasycznego, tego uję­
cia klasycznego, tego, co Niemiec zowie Zug 
ins Grosse.... Ponura dramatyka allegra Appa- 
sionaty, modlitewny temat -waryacyj były grane 
za trzeźwo, za małostkowo, za..., ciasno.,.. Wy­
konawca robił wrażenie, jakby się czegoś spie­
szył, lub (czego nie przypuszczam) słuchaczów' 
lekceważył. Dopiero finał, to malowidło burz­
liwej nocy („znasz Pan Szekspirowską „Bu­
rzę11 ? — odpowiedział Beethoven komuś pyta­
jącemu o znaczenie tej części) pokazał nam ka­
wałek dawnego d’Alberta.

Na tym niewytłumaczalnym pospiechu 
ucierpiał i nasz Chopin (mało grywany nokturn 
H - dur op. 9 nr. 3, ballada As), a nawet 
„Karnawał11 Schumanna, zwłaszcza jego począ­
tek. Przy „reconnaissance11 przypomniał sobie 
nagle d’Albert, że pociąg jego odjeżdża dopiero
0 godz. 12'45. że zatem czasu jest jeszcze dość 
dużo i.... cała druga połowa „Karnawału11 zy­
skała na tem ogromnie, a „marsz przeciw Fi­
listynom recte filistrom11 miał więcej siły i 
rozmachu niż cała Appasionata.

Freski Debussy’ego traktowane z lekkim, 
pobłażliwym czy ironicznym uśmiechem, podane 
były z finezyą nie niemiecką. Krew francuska 
odezwała się w „refleksach wodnych11 i „fajer­
werkach11. Prawdziwe to fajerwerki harmoniki
1 techniki fortepianowej. Błyskotliwe to, efe­
ktowne, wystrzeli, wyleci w górę i.... nie zo­
staje potem nic.

Jako kompozytor okazał się nam d’Albert 
w walcu, scherzu (z op. 16) i serenadzie H-dur. 
Nie są to najlepsze rzeczy z jego dorobku kom­
pozytorskiego fortepianowego, choć „scherzo11 
jest zgrabniutkie, a serenada wcale ładna. Li- 
sztowska fantazya z „Don Jouana11 zakończyła 
koncert. Jedna to z najtrudniejszych kompozy- 
cyj Lisztowskich, ale też najmniej udatnych.... 
Wielka, nabyta przed laty technika d’Alberta 
święciła w niej swój dawny tryumf i oklaski­
wany żywo artysta musiał grać nad program.

Koncertowy fortepian Bosendorfera nie 
był godny wielkiego mistrza. Lwów niema 
szczęścia do dobrych fortepianÓTrkoncertowych.

E. Walter.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, 13 listopada, „Pry­
mas cyganów11, operetka, E, Kalmana. — 
W piątek, 14 listopada, po raz pierwszy (no­
wość), „Prawdziwa miłość11, komedya w 3 
aktach, R. Bracco. Abonament nr. 12. — W so­
botę, 15 listopada, o godzinie 3 po południu 
„Dziady11, Ad Mickiewicza, w inscenizacyi St. 
Wyspiańskiego. — Sobota, 15 listopada, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem „Aida11, opera Yer- 
diego. I-szy gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, oraz występ Ady Nekar. W partyi 
„Radamesa11 wystąpi Ignacy Mann. — Nie­
dziela, 16 listopada, o godzinie pół do 4 po 
południu „Lato11, tragikomedya T. Rittnera. — 
Niedziela, 16 listopada, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Lohengrin11, opera Wagnera, 2-gi 
występ gościnny Ireny Bohuss, oraz występ Ady 
Nekar i Jana Majerskiego.

Teatr Niezależny we Lwowie.
Sobota, 15 listopada w sali Kasyna miej­

skiego premiera „Tresowane dusze11, sztuka w 
3 aktach Gabryeli Zapolskiej. Bilety wcześniej 
Księgarnia Polska B. Połonieckiego.

Repertuar Teatru Nowego we Lwowie.
We czwartek, „Krowoderskie zuchy11, w  

piąteu, „Krowederskie zuchy11.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Jutro, w  piątek, 14 listopada, „Szkoła fe­
m in istek 11, Maurycego D onnay’a. — W sobotę, 
15 listopada, „M ajaki11, sztuka Roberta Bracco, 
przekł. M. Szukiewicza. —  W  niedzielę, 16 li- 
stopa, po południu „W alka11, Johna Galswor- 
the. —  W niedzielę, 16 listopada, wieczorem  
„Pani Prezesow a11, krotochwila M. Hennequin’a 
i P . Yebera. — W poniedziałek, 17 listopada, 
„M ajaki11, Roberta Bracco.

Głosy publiczne.

W sprawie występów teatru lwow­
skiego w P aryżu  otrzymujemy od pana dyre­
ktora Hellera następujące pismo :

„Wobec tendencyjnych, a nieustających 
zabiegów pewnych osób, celem obniżenia zna­
czenia gościny teatru lwowskiego w Paryżu, w 
interesie tak samego teatru lwowskiego, jak j
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artystów, którzy swym talentem i zapałem przy­
czynili się tak dzielnie do zapewnienia polskiej 
sztuce dramatycznej w stolicy świata jedno­
myślnie stwierdzonego Sukcesu, proszę W. Pana
0 łaskawe zamieszczenie załączonego przy ni- 
niejszem pisma, które otrzymałem przy wyjeź- 
dzie z Paryża od przedstawicieli tamtejszej ko­
lonii polskiej. Pisma tego nie chciałem ogła­
szać, aby nie być posądzonym o chęć osobistej 
reklamy, ale obecnie widzę się zniewolonym do 
tego w obronie teatru lwowskiego i jego arty­
stów przed niesłusznymi zarzutami.

Wspomniane pismo brzmi jak następuje:
„Do Wielmożnego Pana Ludwika Hellera, 

dyrektora teatru lwowskiego w Paryżu.
„My niżej podpisani czujemy się w obo­

wiązku wyrazić imieniem Kolonii polskiej w 
Paryżu gorące podziękowanie zarówno W. Panu 
dyrektorowi, jak i wszystkim W. Paniom i W. 
Panom artystom teatru lwowskiego za przyjazd 
do stolicy Francyi; za zgotowanie Kolonii pol­
skiej szeregu niezapomnianych wieczorów ; za 
obywatelskie i bezinteresowne udostępnienie wi­
dowisk ubogim rodakom i za całość doniosłej 
dla naszego społeczeństwa manifestaeyi kultu­
ralnej .

Paryż, dnia 15 czerwca 1913.
Jan Chełmiński, Józef lir. Przezdziecki, 

Bronisław Kozakiewicz, Józef Ignacy Pade­
rewski, Henryk Iryczel, Konstanty hr. Ska­
rżyński, Jan Styka, ks. Jan Szmigielski, W ła- 
dysłaiu Strzembosz, L. Górecki, August Ba- 
diuan, Gabryel Sas Jaworski, Kazimierz 
Wożnicki, B . Biegas, Henryk Korab Kuchar­
ski, Jan Henryk Bosey, Jan Topas, S. M. 
Kraszeioska, Mieczysław Orłoiuski, dr. Z. 
Długoszowski, dr. Sokołowski, K . Daniłoiuicz- 
Strzelbicki, Z. Biernacki, dr. K . Janou.icz, 
Leon Piasecki (i długi szereg innych nazwisk) “.

Oprócz powyższego pisma i paiuset je- 
dnozgodnie w tonie gorącego uznania otrzyma­
nych krytyk pism nietylko francuskich, ale ró­
wnież angielskich, niemieckich, rossyjskich, cze­
skich i innych, otrzymał teatr lwmwski na moje 
ręce, jako dyrektora, całe mnóstwo prywatnych 
listów i serdecznych podziękowań od takich 
osób, jak: ks. Witold Czartoryski, prezes Towa­
rzystwa lit.-art. w Paryżu; Władysław Mickie­
wicz, hr. Alfred Potocki, bar. Gustaw Taube, 
prof. Sorbony dr. Fortunat Strowski, prof. Wa­
cław Gasztowtt, Wacław Gąsiorowski, Kazi­
mierz Wożnicki, hr. H. Platerowa, Jan Styka, 
Jan Chełmiński, oraz wielu innych. Pospieszyli 
także z gratulacyami ta^y wybitni przedstawi­
ciele francuskiego świata artystycznego, litera­
ckiego i dziennikarskiego, jak Gabryela Reja- 
ne, Le Bargy, dyrektor Komedyi francuskiej 
Juliusz Claretie, prezes Związku dziennikarzy 
Alfred Brisson, Georges Boyer, redaktor Temps 
Adolf Aderer, redaktor Comrnoedii Louis Schnei­
der, Georges Daudet, Robert de Flers, Maury­
cy Hennequin, Maryusz Leblond, redaktor Gau- 
lois Feliks JDucjuesnel, Albert Cim, M. Muret, 
Klaudyusz Berton, Maurycy Duval, Lucyan 
Maury, — że poprzestanę na wymienieniu tyl­
ko najbardziej znanych nazwisk, których spis 
pobieżny zamykam nazwiskiem ambasadora au- 
stro-węgierskiego w Paryżu hr. Mikołaja Sze- 
csena, który osobiście złożył swą kartę z gra­
tulacyami osiągniętego sukcesu i przybył na 
przyjęcie naszego teatru do mistrza Jana Styki.

Listy i oceny, jak również wszystkie od­
noszące się do gościny paryskiej dokumenty u- 
każą się w najbliższym już czasie w osobnej 
publikacyi, poświęconej występom polskim w 
Paryżu, która, jako autentyczny opis przebiegu
1 wyników gościny paryskiej, będzie niewątpli­
wie ciekawym przyczynkiem do historyi naszej 
sceny, a dla przyszłego historyka tej sceny z 
pewnością pożądanym dokumentem. Na razie 
zaś publikacya ta przyczynić się powinna do 
ustalenia opinii o faktycznym przebiegu i re­
zultacie występów teatru lwowskiego w Pary­
żu, a tern samem do obalenia tendencyjnie, a 
z krzywdą dla naszego teatru i naszych arty­
stów rozsiewanych kłamliwych plotek i wersyj.

Przy tej sposobności muszę jeszcze dodać, 
że wbrew rozszerzanym nieprawdziwym pogło­
skom na urządzenie występów polskich w Pa­
ryżu nie otrzymałem od nikogo, ani tutaj w 
kraju, ani w Paryżu żadnej, choćby najmniej­
szej subwencyi i źe cały z góry zresztą prze­
widziany niedobór pokryłem wspólnie z p. Ka­
rolem Richtmanem, inżynierem i radnym mia­
sta Lwowa, który — pomimo, iż nie stcu w 
żadnym stosunku materyalnym z teatrem lwow­
skim — oświadczył gotowość pokrycia połowy 
niedoboru, jakiby wyniknął z wyjazdu do Pa­
ryża i tę połowę niedoboru pokrył.

Dziękując W. Panu Redaktorowi za łaska­
we zamieszczenie powyższego pisma, łączę wy­
razy prawdziwego poważania

Ludicik Heller.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 

południem P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Berchtolda na posłuchaniu.

=  Korr. Wilhelm donosi, żo w piątek, 
21 b. m., h i s z p a ń s c y  k r ó l e s t w o  przy­
będą w odwiedziny do Najd. Arcyks. Fryde­
ryka i zabawią kilka dni w Wiedniu.

=  Praska filia Biura korespondencyj­

nego ze strony autentycznej dowiaduje się, 
źe pozbawione prawdy jest doniesienie, ja­
koby Ministerstwo spraw wewnętrznych czy­
niło przygotowania do rozwiązania Rady 
miejskiej w Pradze i zamianowania komisarza 
rządowego.

=  Z Budapesztu donoszą: Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Sejmu prezes ga­
binetu hr. T i s z a  odpowiedział na interpe- 
lacyę w sprawie zawieszenia autonomii w 
Rjece. Mówca potwierdził, że m. Rjeka otrzy­
mało gwarancye, iż prawno-państwowe sto­
sunki tego miasta nie będą zmienione bez 
jego zgody. Nie może to być atoli w ten spo­
sób interpretowane, że miastu temu przysłu­
guje prawo paraliżowania czynności ustawo­
dawstwa węgierskiego. „Reprezentanea“ w 
Rjece stanęła w jaskrawej sprzeczności z rzą­
dem węgierskim, na co rząd musiał odpo­
wiedzieć rozwiązaniem jej. Mówca dał wyraz 
nadziei, że „Reprezentanca“ będzie wraz z 
rządem węgierskim współdziałała na prawnem 
stanowisku. Odpowiedź tę przyjęto do wia­
domości, poczem przewodniczący posiedzenie 
zamknął.

Dziś dalszy ciąg obrad.
=  Wczoraj o godz. 12 minut 30 po 

południu na placu Maryańskim w Monachium 
odbył się hołd miasta wobec króla L u d w i -  
k a III., następnie zaś, w wielkiej sali trono­
wej w rezydencyi królewskiej hołd kraju.

=  Gen. Sawów, który powrócił do So­
fii, zaprzeczył doniesieniu, jakoby ,m i ę d zy 
T u r c y ą a B u ł g a r  y ą  został zawarty s o- 
j u s z ,  przyznał jednak, że po obu stronach 
istnieją korzystne dyspozycye w tej mierze.

=  W Konstantynopolu głoszą, że Rada 
ministrów uchwaliła dać delegatom tureckim 
w Atenach polecenie do podpisania traktatu 
pokojowego.

=  Przeprowadzoną równocześnie przez 
kilka mocarstw k o n c e n t r a  cy ę s i ł  z b r o j ­
n y c h  n a  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  i n a  
m o r z u  E g e j s k i e m uważają w Paryżu za 
objaw bardzo poważny. Upatrują w tem no­
we kombinacye co do polityki bałkańskiej. 
Najpierw Francya wysłała na morze Śród­
ziemne eskadrę wojenną pod dowództwem 
admirała Boue de Lampeyere, za nią Anglia 
wysłała całą flotę, złożoną z 15 dreadnougb- 
tów i pancerników, obecnie także i Włochy 
postanowiły uczynić to samo i wysłały eska­
drę pod komendą księcia Abruzzów. Za ich 
przykładem pewnie podąży także Austrya.

TELEBIMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 13 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby, w dyskusyi nad odpowie­
dzią P. Prezydenta Ministrów na interpela- 
cyę w przedmiocie Komisyi administracyjnej 
w Czechach, przemawiał najpierw P. Mi­
nister spraw wewnętrznych H e i n o 1 d, od­
powiadając na wczorajsze uwagi p. Lod-  
g m a n n  a.

Następnie przemawiał p. S e  l i g  er.
P. M inister Heinold oświadczył, żejak  

widzi z protokołu stenograficznego, mówiono 
wczoraj podczas dyskusyi w sprawie ustano­
wienia Komisyi administracyjnej w Pradze, 
w Izbie o sądownictwie w sposób, nad któ­
rym jak najżywiej musi ubolewać i imieniem 
Rządu z całą stanowczością te ataki odeprzeć 
(przerywania). Najwyższe sądy stoją w swej 
doniosłej misyi tak wysoko ponad nami wszy­
stkimi, że nie dotykają ich tego rodzaju ata­
ki. (Oklaski, przerywania).

P. S e 1 i g e r zaprotestował w ostrych 
słowach przeciw oświadczeniu P. Ministra 
spraw wewnętrznych i wyraził ubolewanie z 
powodu, że P. Minister przyjął na się tę rolę. 
(Oklaski u socyalistów).

Prezydent S y l v e s t e r  przerywa mó­
wcy i prosi go, aby się miarkował.

P. S e l i g e r  jeszcze w ostrzejszych wy­
razach występuje przeciw P. Ministrowi spraw 
wewnętrznych.

P r z e w o d n i c z ą c y  ponownie przery­
wa mu i wzywa go do porządku.

P. S e l i g e r  wywodzi dalej, że krytyka, 
jaką wczoraj słyszano, nie jest tylko suro­
wa, ale niestety w pełnej mierze uzasadnio­
na. (Oklaski u socyalistów). Mówca przeszedł 
następnie do pmawiania sprawy Komisyi 
administracyjnej w Czechach.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 13 listopada. W Izbie posłów 

po p. Seligerze zabrał głos p. J a w o r s k i .
Wiedeń, 13 listopada. W komisyi pra­

wniczej przemawiał dziś przed południem P. 
Minister sprawiedliwości H o c h e n b u r g e r ,  
udzielając wyjaśnień o głośnym okólniku w 
sprawie sędziego Ertla. Dzienniki doniosły 
swego czasu, że pewien oficer zaskarżył kel­
nera do sądu o obrazę czci. W motywach 
wyroku uwalniającego kelnera, według tych 
dziennikarskich doniesień, miał sędzia, użyte 
przez oficera słowo „Schweinskopf“ 'określić 
jako wyraz powszechnie w wojsku w użyciu 
koszarowem używany, a którym w cywilnym 
stanie nie posługują się. Dalej miał sędzi i

powiedzieć, że jest to wyrażenie, mające zbyt 
specyficznie wojskowe znamię, ażeby mogło 
być zmyślone przez cywilnego oskarżonego.

P Minister chcąc ewentualnie sprosto­
wać doniesienia dzienników, zwrócił się do 
prezydyum wyższego sądu o wyjaśnienie. 
Najzupełniej niezgodny jest z prawdą zarzut, 
jakoby P. Minister uczynił to na interwen- 
cyę Zarządu wojskowego. W sprawie tej nikt 
od Zarządu sprawiedliwości interwencyi nie 
żądał, wpływu czy też nacisku nie wywie­
rał, ani też wywrzeć nie próbował.

P. Minister stwierdził, że podobnie jak 
Ministerstwo sprawiedliwości, we wszystkich 
sprawach, należących do jego zakresu dzia­
łania, zawsze potrafił on zachować zupełną 
niezależność wobec obcych wpływów z ja­
kiejkolwiek strony, a wszystkie zarządzenia 
i decyzye Ministerstwa sprawiedliwości i P. 
M inistra opierały się zawsze na rzeczowem 
rozpatrzeniu sprawy i nie wynikały nigdy 
z chęci świadczenia grzeczności.

W  opisanej na wstępie sprawie okaza­
ło się z relacyi prezydyum sądu wyższego, 
że jakkolwiek doniesienia dzienników w wie­
lu szczegółach nie były zgodne z prawdą, to 
jednak sędzia istotnie tak motywował wyrok 
zarówno na rozprawie, jak w pisemnym wy­
roku w formie nieco osłabionej. Wobec tego 
P. Minister wykonując swe ustawowe prawo 
nadzoru, — wyrok był już dawno prawo­
mocny — odniósł się do prezydyum wyższe­
go sądu, aby zwróciło uwagę sądu powiato- 
go, że przytoczone ustępy motywów nie były 
do uzasadnienia wyroku konieczne, a świad­
czyły o braku taktu, zawierając uchybienie 
armii i mogą być przyjęte do wiadomości 
tylko z wyrażeniem żywego ubolewania.

P. Minister z naciskiem odparł zarzut, 
jakoby przez tę nieco surową, ale uprawnio­
ną interwencyę naruszył dziedzinę orzeczni­
ctwa sądowego, lub niezawisłość sędziowską.

Szło o sprawę, rozstrzygniętą już wy­
rokiem prawomocnym. P. Minister wytknął 
tylko usterki co do formy motywów wyroku, 
a do tego miał zupełne prawo w wykonaniu 
swych praw nadzorczych, przysługujących mu 
z mocy ustawy. P. Minister przytoczył §§ 79 
i 76 ustawy o organizacyi sądownictwa, któ­
re mówią o nadzorze nad porządkiem w orze­
cznictwie sądowem i o usuwaniu niedoma- 
g ań ; dalej powołał się na § 65 instrukcyi 
sądowo-karnej, według którego w wygotowy­
waniu motywów rozstrzygnięcia ma być zawsze 
zabezpieczone bezpieczeństwo publiczne, oby­
czajność i przyzwoitość.

Motywy wyroku w przytoczonym na 
wstępie wypadku nie były zgodne z tymi 
przepisami; skoro sędzia w uzasadnieniu wy­
wodził, że takie prostackie wyrażenie, jak 
„Schweinskopf“, ma na sobie stempel wmjsko- 
wego pochodzeria, a w cywilnym stanie nie 
jest używane, tem samem wydał opinię obra­
żającą pewien stan; sędziemu, jako takiemu, 
nie przysługiwała rola wydawania opinii o 
pewnych stanach, gdyż popadał w niebez­
pieczeństwo, iż swe osobiste zdanie ubierze 
w formę orzecznictwa sądowego.

Sędzia jest niezależny, ale nie stoi po­
za prawem. Tego redzaju niestosowne obra- 
żliwe uwagi o pewnym stanie, spotykają się 
w szerokich kołach z potępieniem.

P. M inister H o c h e n b u r g e r  reasu­
mując swe wywody, oświadczył, że nie może 
być mowy o ataku na niezawisłość sędziow­
ską, że raczej działał tylko w wykonaniu 
przysługującego mu prawa nadzoru, albowiem 
nie naruszając samego wyroku sędziego, usu­
nął zauważony błąd, który na tem polegał, 
że sędzia w ułożeniu i ogłoszeniu motywów 
wyroku nie przestrzegał przepisu instrukcyi 
sądowo-karnej.

i •'o oświadczeniu P. Ministra sprawie­
dliwości Hochenburgera, oświadczył p. Li e -  
b e r  m a n n ,  że pomimo dowodzeń P. Mini­
stra, nie zmienia swego zdania o postępowa­
niu P. Ministra, które nazywa naruszeniem 
niezawisłości sędziego. P. M inister sprawie­
dliwości nie ma prawa wdawać się w meri­
tum wyroku sędziowskiego; jeżeli sędzia po­
pełnił błąd, to należało sprawę odesłać do 
senatu dyscyplinarnego, a nie jest rzeczą P. 
Ministra udzielać mu nagany. Winę P. Mini­
stra łagodzi to, że jak się zdaje, działał pod 
naciskiem wojskowości.

P. Minister H o c h e n b u r g e r  zapro­
testował przeciw podawaniu w wątpliwość 
jego oświadczenia.

P. L i e b e r m a n n  wniósł następującą 
rezolucyę: „Komisya prawnicza wyraża swe 
ubolewanie, że przez udzielenie jednemu z sę­
dziów wiedeńskich nagany naruszono ustawę 
zasadniczą o niezawisłości sędziego. Komisya 
prawnicza wzywa P. Ministra sprawiedliwo­
ści, ażeby się postarał, iżby sędziom zape­
wniona była najzupełniejsza niezawisłość 
wobec wpływów wojskowości.“

Po przemowie p. W itta obrady prze­
rwano.

Wiedeń, 13 listopada. W komisyi budże­
towej w dalszej dyskusyi w sprawie Towa­
rzystw żeglugi przemawiał dziś dalej p. La­
socki, następnie P. Minister handlu S e h u- 
s t e r .

Kraków, 13 listopada. Powrócili dele­
gaci gminy m. Krakowa: radny Dąbrowski i

starszy radca magistratu Sawiński, którzy 
jeździli do wschodniej Galicyi, celem wyszu­
kania źródeł sprowadzania tańszego mięsa do 
Krakowa. Przywieźli eferty bardzo korzystne 
z okolic Stryja i Stanisławowa.

Kraków, 13 listopada. Bawi tu ame­
rykański detektyw James Fergusson. Prowa­
dzi on dochodzenia w sprawie fałszywych 
amerykańskich czeków firmy „American 
Bankers Association", które tu pojawiły się 
i na kwotę kilkuset koron sprzedane zostały 
w tutejszych kantorach wymiany. Z powodu 
sprzedaży tych czeków aresztowano handlarza 
starzyzną Arona Gajera.

Tarnów, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś odbyła się Msza św. żałobna za duszę 
ś. p. Stanisława hr. Zamoyskiego. Dnia po­
grzebu jeszcze nie oznaczono.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 13 listopada. Stan powietrza 

na 14 listopada: G a l i c y a  W s c h o d n i a :  
Pochmurno, czasami opady, łagodnie, wiatry 
południowe dość silne.

G u l i c y a  Z a c h o d n i a :  Zmiennie, pe­
tem mniejsze zachmurzenie, czasami dżdży­
sto, ciepłota mniejsza, wiatry południowo- 
zachodnie dość silne.

Wiedeń, 13 listopada. Najj. Pan na­
dał nauczycielowi kierującemu 4-klasowej 
szkoły mieszanej w Koropcu, Wiktorowi H o l- 
z e l h u b e r o w i ,  złoty krzyż zasługi z Ko­
roną.

Wiedeń, 13 listopada. P. Minister wy­
znań i oświaty na podstawie § 4 rozporzą­
dzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
31 lipca 1896 zamianował członkami Kole­
gium znawców dla spraw ochrony prawa au­
torstwa w zakresie sztuk pięknych na prze­
ciąg lat sześciu: przewodniczącym dr. Jana 
B o ł o z  A n t o n i e w i c z a ,  prof. Uniwersy­
tetu we Lwowie; jego zastępcą dr. Jerzego 
hr. My c i e 1 s k i e g o, prof. Uniwersytetu w 
Krakowie; członkami: Teodora A x e n t o w i- 
c z a, prof. Akademii sztuk pięknych; Tadeu­
sza B ło  t n i  c k i eg  o, artystę-rzeźbiarza we 
Lwowie; dr. Feliksa K o p e r ę ,  dyrektora Mu­
zeum Narodowego w Krakowie; dr. Tadeusza 
O b m i ń s k i e g o ,  prof. Politechniki we Lwo­
wie i dr. Stanisława T o m k o w i c z a  w Kra­
kowie.

P. Minister robót publicznych poruczył 
staroście górniczemu, Antoniemu G e r ż a b ­
ko  w i, kierownictwo starostwa w Krakowie.

Wiedeń, 13 listopada. W dzienniku 
urzędowym dodatku do Wiener Ztg. ogłoszo­
no, że Ministerstwo spraw wewnętrznych na 
podstawie § 24 ustawy z 15 listopada 1867 
rozwiązało galicyjskie Towarzystwo emigra­
cyjne pod nazwą „Patria, Towarzystwo opie­
ki nad wychodźcami1' z siedzibą we Lwowie, 
z dniem 10 listopada 1913.

Warszawa, 13 listopada. (Tel. pryw.). 
Zmarły przed kilku dniami prezes miasta 
Pińska, Dimiez, pozostawił ziemstwu powia­
towemu oryginalny legat, mianowicie zapisał 
5.000 rubli dla ziemstwa powiatowego pod 
warunkiem, że ziemstwo, lub instytucya je 
reprezentująca, może z legatu korzystać do­
piero po 200 latach, gdy suma wzrośnie do 
przeszło 15,000.000 rubli.

W ilno, 13 listopada. (Tel. pryw.). Sąd 
rozpoznawał sprawę redaktora odpowiedzial­
nego Kuryera Liteieskiego p. Antoniego Nar- 
butta, oskarżonego za umieszczenie mowy 
wygłoszonej w Dumie przez posła Raczkow­
skiego z powodu zgłoszonej przez Koło pol­
skie interpelacyi w sprawie uwięzienia przez 
gubernatora mińskiego Giersa księdza Miła- 
szewskiego i obywatela ziemskiego Szalewi- 
ćza. Sąd skazał go na 25 rubli, lub 2 ty ­
godnie aresztu przy policyi.

Meksyk, 13 listopada. Prezydent Hu- 
erta nie odpowiedział na ultimatum prezy­
denta Stanów Wilsona, czyli tem samem 
odrzucił je. W ultimatum wyznaczony był 
3-dniowy termin, który upłynął wczoraj wie­
czorem. Na wypadek odmowy, oświadczyły 
Stany Zjednoczone, że więcej nie będą z Hu- 
ertą prowadziły rokowań.

Na Bałkanach.
Rzym, 13 listopada. Ag. Havasa za­

przecza doniesieniu Biura Reutera, jakoby Wło­
chy przyjęły propozycye angielskie co do u- 
regulowania greeko-albańskiej granicy. Pro- 
pozycya rządu angielskiego jest przedmiotem 
w'ymiany zdań między Rządem austryackim 
a włoskim.

Belgrad, 13 listopada. Podpisano pro­
tokół, regulujący ostatecznie granicę między 
Serbią a Czarnogórą.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Znana fabryka lokomohil Henryk Łanz, 
Mannheim, otrzymała na  tegorocznej wysiawie Adry- 
atyckiej w Wiedniu znowu najwyższe odznaczenie,  a 
mianowicie złoty medal za wystawioną lokomobilę 
wentylową na  parę przegrzaną. Jest  to trzecie z rzę­
du odznaczenie przyznane na  tegorocznych wielkich 
wystawach firmie Lanz, k tóra  do chwili  obecnej do­
starczyła lokomobil na  przeszło 1,250-000 HP.

Jan Janusiewicz
e g z . m a sa ż y sta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me­
tody, j. k. wcierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych.

Stawia bańki i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

THEO n ie z ró w n a n y  s u c h y  
aparat  do g a s z e n ia  k a ­
żdego  ogn ia  b e z  w o d y  
za  pom ocą  proszku.  
K osz tu je  ty lko 20 i 25  
kor. G enera lna  re p re -  

z en tacy a :  L w ó w ,  P ie k a r sk a  5.

Lwów, 30 października 1913.
Szanowna

Ruprezentacya Towarzystwa „THEO"
we Lwowie, ul. P iekarska  5.

Dnia  2-5 z. m. wybuebł  w naszym browarze 
przy ul. Kleparowskiej większy pożar, k tóry  ugasi ­
l iśmy proszkiem „Theo“ za pomocą tychże apa­
ratów

Wypróżniwszy wskutek tego 13 aparatów, pro­
simy uprzejmie o p o n o w n e  napełnienie  tychże 
świeżym proszkiem.

P rzy  tej sposobności miło nam zaznaczyć, iż 
p ros/ek  ,.Theo“ okazał się podczas pożaru nader 
skutecznym i uchronił  nas przed wielkiemi stratami, 
jakie przez rozszerzenie pożaru d la  nas wyniknąć 
mogły.

Z poważaniem 
Lwowskie Tow. Akc. Browarów.

Klarfeld m. p. Hescheles m. p,

Fryzyerka 
M A U Y A  LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 2 3 .
Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

U kład  przeprowadził  Wiktor Halin.
We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 

Kraj.  Giubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 

Czysty dochód na  rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli g iętych ; wy­
rabiają łóżka składane, słomianbi. Ceny umiar­
kowane. Ka ćądr.nie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia IB listopada 1913.

Hotel Żorża. T p . : F. hr. Czosnowski z 
Ożomli, K. Torosiewicz z Putiatyniec, A. 
Kaeinpfe z Rzyczek, W. Krzysztofowicz z 
Czerniowiec.

Hotel Imperial. P p .: J. hr. Konarski z 
Grochówie, W. Tetmajer z Krakowa, dr. A. 
Miiller z Wiednia.

Hotel Europejski. P p .: W. Stefanus z 
Buczacza, J  Babski z Podniestrzan.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 13 listopada 1913.

Waluta koronowa 
płacą

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 618—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 Koron ...........................

62c-—

3 8 5 -- 395-

497—  504--

508—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . ——
Banku hip. gal. 4% pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem, 4 prc. los

w 41*/. 1...................................
‘) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 i ...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4*/s los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin, 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

„ „ 4 pr. z r, 1908
•) „ miasta Lwowa 4 pr. , .

* A pr. • .
n .  Krakowa . , .

1T. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , . ,

514—

90— 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-60 83-30
91-50 92-20

90— 90-70
91-30 92—

9 6 - - ——

OO O0 I ——

80-10 80-80
91-30 92—

97-60 ——

90— 90-70
79-50 80-20
79-50 8020
83— 83-70
80-30 81—
79— 79-70
80-50 81-20
81-50 ——

11-39 11-48
19-12 19-26

252— 254—
253-75 255—
117-50 118-10

*) Kupony opłacają %°/c 
*) Kupony opłacają 2°/0

, podatek rentowy, 
podatek rentowy.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie ] .
dnia 11 listopada 1913.

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m & j-listopad........................................... 81T0 8D30
styezeń-lipiee........................................... 81—  81-20

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -sierp ień .....................................  84-10 84-30
kwieci eń-październik.....................  84-15 84-35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1625-— 1665—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 440-— 450—
„ „ 1864 po 100 zł........................  6 8 2 --  694—
„ * 1864 po 50 z ł.........................  352—  362—

B , D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr................................... 104.35 104-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  81-65 81-85

C. Obllgacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.................... .....
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°/< Pr- (ostempl. akcye) . . . .

Obllgacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol, Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................
Kol, północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904. 4 prc. . . . . . .
Fol galie, Karola Ludwika 4 prc.

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 jpr............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . .

płacą żądają 

81-50 82-50

104-— 105-—

>•
81-50 - —

101-— 102—

102-90 103-90

81-40 82-40

81-65 82-60

422-50 424-50

lejowe).
100-50 —■—
115— ——
83-25 84-25

83-15 84-15

80-50 81-50

90— 91—

90-50 91-50

93-20 94-20

85-30 86-30

OD OO 1 89—

90-50 91-50

84— 85—
83-15 84-15

80-45
480—
236—
294—

82-25
83—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................115-70 116-10

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80 25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 470—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 226—
„ obi, pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 284—

E. Obllgacye indemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  8125
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 82—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-15 100-15 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................. 81-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-20
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97-60 
Psźyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre............................................................ 78-50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 110-75 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr .. 228—

82-50
83-20

79-50 
118-75 
231-—

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr.
Cl ary 40 złr. ni. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żąda-ą

25-75
473—

62-50
51-50
31—
96—

29-75
483—

66-50
55-50
35—

8 .  Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 280’— 290—  
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4% prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 

n r „ n 4 PI- loS 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 4% pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4% pr. 60 I.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4% pr.

„ „ „ los. 80 1. 4% pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4% pr. 51‘/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4% pr.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57% 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H. Obllgacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr...........................................  75-85 76-85

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc..................................... 81-60 82-60

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc...............................................   . — ——

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i  10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 112'— ——

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc . . . . .  109—  110—

246-50 256-50

88-75 89-75
98-25 99-25
80-05 81-05
88— 89—
96-20 97-20
91-50 92-50
91-50 92-50
90— 91—
90— 91—
82— 83—

91-25 92-25

90— 91—
79-50 80-50
86-10 87-10
87-50 88-50

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 334-90 335-90 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 384-— 386—  
Peszt, Banku handlu i przem. . , 3690—  3700—  
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , , 619 75 620-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 814—  815—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 733-— 735—
Gal. banku hip. 200 złr...........................619'— 621—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 513-— 514—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2061—  2071—  
„ Związku (Uuionbank) 200 zł. 583- -  584—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 280'— 286—
Zivnostenska tanka 100 złr, . , , 262-50 263-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. vkc. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 425-— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1218-— 1226—  
Kolei półn. Ces. Eerd. 1000 złr. mk. 4780—  4810—  

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 365—  368—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 499-— 501-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.....................................   . 300-— 310—

774-60 775-60 
2600—  2624—  

886-— 890—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr.
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Brttx 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgła 70 złr. , . 309-— 311-—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 973'— 983—
Scbodniey 500 kor..................  457-— 460—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 356-50 359—

H. Weksle.
Niemieckie B ank i..........................
Włoskie B a n k i................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. ,
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4% prc.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. Wa l ut y ,
Dukat ce sa r sk i..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a ...........................
2 0 -m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . . __
Ruble  ..........................................  254- -

117-62% 117-82%
94-60 94-75
24-11% 24-15%
95-21 % 95-42%

253-25 254-25
95-20 95-37%

m
11-43 11-48

19-08 19-12
23-55 23-01

117-57% 117-77%
94-60 94-80

254— 254-75
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Licytacye.
Do L. 6664/1913 (16146 2 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k.

Zarządu sahnarnego w Wieliczce w roku
1914 następujących grup maatryałów a to: 

Materyałów opałowych:
Grupa I. koks,
grupa II. węgiel drzewny,
grupa III. benzyna.

Wyrób z żelaza:
Grupa I. blachy, 
grupa II. żelaza, 
grupa III. żelaza surowe, 
grrpa IV. szyny kolejowe, 
grupa Y. szyny kopalniane, 
grupa IV. świdry.

[Materyałów budowlanych:
Grupa I. piasek wiślany, 
grupa II. wapna hydrauliczne, 
grupa III. wyroby betonowe, 
grupa IY. kamień łamany.

Wyrobów gumowych :
Grupa I. płyty gumowe.
Farb, smar, artykułów sklepowych: 
Grupa I. farby, 
grupa II. pokost i terpentyna, 
grupa III. kwas karbolowy, 
grupa IV. karbid, 
grupa V. wosk i inne, 
grupa VI. torf miałki, 
grupa VII. łój.

Drzewa i desk i:
Grupa I. drzewa opałowe, 
grupa II. drzewa budowlane ciosane, 
grupa III. drzewa dębowe ciosane, 
grupa IV. słupy dębowe do parkanu, 
grupa V. deski, 
grupa VI. łaty, 

rozpisuje się niniejszem rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą na dostawę po­

szczególnych grup lub łącznie kilku grup 
powyżej wymienionych.

Oferty zaopatrzone na kopercie napi­
sem „Oferta“ wnosić należy do c. k. Zarzą­
du salinarnego w Wieliczce, opieczętowane 
najpóźniej do 24 listopada 1913 do godziny 
10 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 24 listopa­
da 1913 o godzinie 10 przed południem, 
przyezem oferenci mogą być obecni.

Wadyum w wysokości (2% ) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych 
cen jednostkowych, złożyć należy przed wnie­
sieniem oferty w kasie Zarządu salinarnego 
w Wieliczce a odnośny kwit depozytowy do­
łączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów pojedynczych powyżej wymie­
nionych grup i t. p. powziąć można z wa­
runków licytacyjnych i wykazów materya­
łów poszczególnych powyżej wymienionych 
grup, które to pojedyńcze wykazy wraz z

formularzem oferty otrzymać można albo w 
kancelaryi c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce w zwykłych godzinach urzędowych, 
albo na żądanie przesłane będą każdemu o- 
ferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. E. 2143/13 (3) (16307 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Izaka Spatza z Leżajska, 

odbędzie się dnia 3 grudnia 1913 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5 licyta 
cya połowy realności lwh. 934 i całych re 
alności lwh 944 i 1701 ks. grt. Leżajsk, 
osza owany h  na 16.853 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11 235 kor. 32 hal,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 18 października 1913.

L. M. 135.876/13 III. (16274 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Gmina miasta Lwowa ogłasza niniej­
szem licytaeyę ofertową na roboty drogowe 
i brukarskie na ulicach, drogach i placach 
miejskich na lata 1914, 1915 i 1916.

Oferty ostemplowane należy wnosić w 
godzinach od 11 do 1 w południe w Depar­
tamencie technicznym (oddział drogowy), 
gdzie otrzymać można warunki, cenniki i 
bliższe wyjaśnienia.

Do ofert należy dołączyć potwierdzenie 
złożonego w kasie miejskiej w gotówce lub 
też w papierach wartościowych mających bez­
pieczeństwo pupilarne, wadyum w wysokości 
200 koron.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże Depar­
tamencie dnia 24 listopada 1913 o godzinie 
nie 12 w południe.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 14 października 1913.

Neumann m. p.

L. cz. E. 2307/13 (7) (16396 1 - 3 )
Dnia 28-go listopada 1913 o godzinie

9 30 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym licytacya:

a) realności lwh. 355,
b) r alności lwh. 888 ks. gr gm. Sarn-

ki dolne wraz z przynai żytośeiarai w pro­
tokole oszacowania opisanem’.

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 4034 kor., 
ad b) na 700 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2689 kor. 33 h., 
ad b) 466 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 16 października 1913.



ry

L. 23.366/918

Obwieszczenie licytacji.
(16276 3 - 3 ) ,

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Żółkwi, podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacji wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa w okręgu poborowym niżej wyszczególnionych, a mianowicie:

Pobór podatku konsumcyjnego od mięsa według III. klasy taryfy w okręgu Żółkiew 
a to: albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo na rok drugi (1915) i trzeci 
(1916).

1. Licytacja ustna odbędzie się dnia 27 listopada 1913 r., o godzinie pomiędzy 9-tą 
a 12-tą przed południem, w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po­
przedniego przed licytacją ustną, a więc najpóźniej do dnia 26-go listopada 1913, do go­
dziny 1-szej w południe .na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kopertach, na których umieszczony ma być następujący 
dopisek : „Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego" odnośnie do obwie­
szczenia licytacji L....

3. Cenę fiskalną (wywołania) powyższego przedmiotu, oraz wysokość wadyum, jakie 
złożone być mają do licytacji ustnej, względnie dołączone do pisemnych ofert, wyszcze­
gólnione są w umieszczonym poniżej wykazie:

L.
 

po
rz

ąd
.

Okręg dzierżawy Przedmiot dzierżawy

Cena
wywołania Wadyum

Kor. h. Kor. h.

1 Żółkiew
Pobór

podatku konsumcyjnego
od  m i ę s a  u

12378 50 1240 — 1

Dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej, zasadniczo nie 
będzie się przyjmować. — Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki)."

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. — Ze 
względu, że to jest pierwsza licytacja, nie będzie się również uwzględniać ofert, w któ­
rych ofiarowano czynsz dzierżawny niższy, niż cena fiskalna. — Jako wadya i kaucje nie 
będą przyjmowane książeczki wkładkowe żadnych kas oszczędności, a więc nawet i c. k. 
Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum i kaucya złożone być mają nie w gotówce, 
lecz w obligacjach, w takim razie należy dostarczyć na obligacje te spisu w trzech egzem­
plarzach na drukach, które są do nabycia we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tu­
tejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie podatkowym w Żółkwi.'

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 5 listopada 1913.

L. 25.134/913
OBWIESZCZENIE.

(16277 8—S)

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje III. publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszcze- 
gólnionych okręgach dzierżawnych na czas od dnia oddania przedmiotu w dzierżawę do 
końca roku 1913 oraz na lata 1914, 1915 bezwarunkowo albo na czas od dnia oddania 
do końca roku 1914 z zasirzeżeniem wypowiedzenia na dalszy rok 1915 (o ile wypowie­
dzenie nie nastąpi w terminie przepisanym) na dzień 25 listopada 1913, o godzinie 9-tej 
przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy, należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę, t. j. do dnia 24 listopada 1913 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 

dołączone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk kom isji licytacyjnej złożone. Do 
wadyum złożonego w obligacjach dołączone być mają spisy tych obligacyi w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. minist. z 17 lipca 1903 L. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. sk.).

Kwity kasowe opiewające na kaucję z niewygasłej dzierżawy, książki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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• U w a g a

K. h.

1 Grybów

mięso

III. 6667 77 Jako cenę wywołania 
za dzierżawę powyższych 
przedmiotów od dnia od­
dania do końca roku 1913 
ustanawia się odpowiada­
jącą temu okresowi część 
z powyżej podanych ro­
cznych cen wywołania.

2 Limanowa n 6777 77

3 Muszyna n 6627 18

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 3829/12 (35) (16411)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Mord­

ka Mandla w Kutach, odbędzie się dnia 13 
listopada 1913 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 13, na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności :

a) lwh. 268 ks. gr. Tudiów, pb. 23 i 
gr. 54/1, 55 i 1245/2,

b) 1/2 cz. lwh. 270 ks. gr. Tudiów, 
pgr. 1245/2,

c) 1/2 cz. lwh. 591 pgrnt. 356, 355/2, 
355/3, 358/1 i 1226/1.

Wartość szacunkowa:

ad a) 5920 kor., 
ad b) 250 kor., 
ad c) 388 kor. 65 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 4071 kor., 
ad b) 167 kor., 
ad c) 324 kor.
Do realności lwh. 268 ks. gr. Tudiów 

należą następujące przynależności ocenione 
na 186 kor., zaś na realności lwh. 591 na 
97 kor.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w

sądzie niżej wymienionym w Oddziale kan­
celaryjnym biurze Nr. 13.

Takie pr»wa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie 1 cytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 8 października 1913.

L. cz. 2219/13 (6) (13976)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym Oddz. III. w Samborze licy­
tacya realności lwh. 308 ks. gr. gm. Sam- 
bor-Powtórnia.

Wartość szacunkowa wynosi 9292 kor.
20 h.

Najniższa oferta wynosi 4646 koron 
10 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 4437/13 (16318)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i e kontowego w Skolem, odbedzie się dnia 
5-go grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3, licytacya połowy realności lwh. 33 
ks. gr. gm. kat. Hołowieeko.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9745 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 6 L87 
kor. 67 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 25 października 1913.

L. cz E. 1329/13 (16257 3—3;
Strona zobowiązana Wasyl Bojko w 

Rabczycach.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Kasy pożyczkowej pow. w 

Drohobyczu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 19 lutego 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w b urze Nr. 8, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya ks. gr. Rabczy- 
ce lwh 449, dom mieszkalny, grunta orne 
i kośne.

Wartość szacunkowa 5699 kor.
Najniższa oferta 3799 kor. 40 hal.
Do realnoś-i lwh. 449 ks. gr. Rabczyce 

należą następujące przynależności: sztachety 
19 m. długie, oraz 16 drzew owocowych, o- 
szacowane, a to: sztachety na 19 kor., a 
drzewa owocowe na 180 kor. Kwoty te mie­
szczą się w c n e powyższej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tut., jako sąd hipoteczny za­
notuje wyznaczenie terminu licytaeyinego.

C. k. Sąd powiatowy, OddzLł II
Medeaic , dnia 12 października 1913.

L cz E 2768 13 (3) (16408)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa 
rzystwa zaliczkowego w Kałuszu, odbędzie 
się dnia 17 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sali I., na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warnnków licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh. 435 ks. gr. gm. Berłohy, go­
spodarstwo wiejskie z chatą mieszkalną, staj­
nią, komorą i wozownią, obrogiem na siano 
i ogrodem,

b) lwh. 471 ks. gr. gm. Berłohy, szu- 
trowisko i pastwisko dla bydła o pow 15 
ar. 50 m 2, położone w niwie „Łuhy",

c) 1/2 cz. lwh. 481 ks. gr. gm. Berło­
hy, łąka paryfikat stanowiąca drogę o pcw. 
3 ar. 06 m2. 1

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1690 kor., 
ad b) 700 kor., 
ad o  25 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 166 kor. 66 h.,
ad b) 466 kor. 66 h.,
ad c) 16 kor. 66 h.
Do realności lwh. 435 ks. gr. gm. Ber­

łohy należą następujące przynależności, a to: 
sad i ogrodzenie, oszacowane na 60 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym w sali Nr. I.

Takie prawa, wobec któryeh licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, na'eży zgło­
sić w sądzieuajpóźniej przy wyznaczanym ter­
minie lb-ytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji, gdyż ine.cz j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi s;ę o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powsnia tylko przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 września 1913.

(16434 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe .tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 18 listopada 1913 od godziny 

9 do 12 przed południem: rozmaite 
meble i sprzęty domowe, kasa, leksy­
kon, większa ilość krzeseł ogrodowych 
wyrobów koszykowych, stoły ogrodowe 
etc

Środa, dnia 19 listopada 1913, od godz. 9 
do 12 przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe, cukier w workach, 
kasa, urządz-nie 2 kawiarni i rozmaite 
trunki.

Czwartek, dnia 20 listopada 1913 odgodziny
9 do 12 przed południem : rozmaite 
meble i sprzęty domowe urządzenie 
księgarni i rozmaite książtd, fortepiany.

Sobota, dnia 22 listopada 1913 o godzinie 
4 po południu : rozmaite meble i sprzę­
ty domowe, kasa żelazna, 100 par trze­
wików damskich, biżuterya, torby po­
dróżne etc.

b) Po za sądową halą: 
Poniedziałek, dnia 17 listopada 1913 o go­

dzinie 10 przed południem:
a) przy ul. Bilińskich 1. 46, a to płyty 
marmurowe, wół, motor, maszyna do 
cięcia marmuru etc.
b) o 9 przed południem ulica Jakóba 
Strz-unię 1. 1. szafy sklepowe.

Wtorek, dnia 18 listopada 1913 od godziny
10 przed l ołudniem:
przy ul. Głębokiej 1. 8, meble.

Środa, dnia 19 listopada 1913 o god inie 9 
przed południem:
Pasaż Hermanów, r gały z czcionkami, 
maszyny drukarskie, papier.

Czwartek, dnia 20 listopada 1913 o godzinie 
9 przed południem:
a) Rynek 35, motor, tokarnia ef.c ,
b) przy ul. Tkackiej 38, warstaty sto­
larskie, deski etc.,
c) pasieki miejskie, wóz,
d) Sąd ul. Bernsteina 10, wydzierża­
wienie boncesyi szynkarskiej.
Sprzedać się mające przedmioty mogą

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Sądowa hala aukcyjna.
Lwów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 1010/13 (11) (16413 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Onufrego Wychnerika i To­
warzystwa handlowego, zastąpionego przez 
dr. Jana Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 
24 listopada 1913 o godzinie 12 przed po­
łudniem w sądziej niżej wymionionym, w biu­
rze Nr. 4, w Mielnicy, licytacya realności 
obj. lwh. 543, 558 i 1/4 części lwh. 362 ks. 
gr. gm. kat. Wołkowce wr»z z przynależno- 
ściami, składającemi się z 5 drzew owoco­
wych i 12 drzew.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to:

a) iwh. 543 na 3000 kor.,
b) lwh. 558 na 1518 kor.,
c) 1/4 część lwh. 362 na 100 kor,, 
przynależności zaś na lwh. 558 na 102

koron.
Najniż-za cena wynosi: 
ad a) 2000 kor., 
ad b) 1080 kor. 67 hal., 
ad c) 66 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skntku.
Warunki licytacyjne, które równocz-śnie 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta /wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.J, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

„Gazeta Lwowska" Nr. 261 z dnia 14 listopada 1913.
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym,1 inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 

^sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Mielnica, dcia 28 września 1913.

L. 28.132/13 (16279)
Obwieszczenie licytacji.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Czort- 
kowie rozpisuje I I .  publiczną licytacyę celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i moszczu 
owocowego w okręgu dzierżawnym Kopy- 
czyńee, na lata 1914, 1915 i 1916 bezwarun­
kowo, lub też na rok 1914 z warunkowein 
przedłużeniem kontraktu na rok 1915, wzglę­
dnie 1916.

Licytacya ta odbędzie się dnia 17 listo­
pada 1913 o godz. 9 rano w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Czortkowie.

Każdy mający chęć licytowania ma zło­
żyć jako wadyum 10 prc. ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 401 kor., a 
wadyum 40 kor.

Pobór tegoż podatku odbywa się wedle 
taryfy C. ustawy z 18 maja 1875 Dzpp. Nr. 
84 Dz. rozp. Nr. 16.

Do dzierżawy dopuszcza się każdego, 
kto wedle ustawy nie jest wykluczony od 
zawierania kontraktów.

Zastępcy mają się wykazać przy licyta- 
cyi pełnomocnictwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem.

Bliższe warunki licytacyi, jakoteż wy­
kaz 12 miejscowości należących do powyż­
szego okręgu dzierżawnego można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czort­
kowie, tudzież w c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Czortków, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E. 1725/13 (4) (16456)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Jana 

Smarzyńskiego w Eegulicach, odbędzie się 
dnia 15 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
połuduiem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych waruuków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 367 3/10 ks. gr. Regulice,
b) lwh. 464 1/2 ks. gr. Regulice. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 729 kor., 
ad b) 1703 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 486 kor.,
ad b) 1135 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 15 października 1913.

L. cz. E. 967/13 (7) (16389)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłosz-ma wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Tow. 

dla handlu i przemysłu odbędzie się dnia 28 
listopada 1913 o godz. 8-30 przed południem 
w biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytacya następujących realności:

a) lwh. 695 ks. gr. Bołszowce połowy 
realności,

b) 944 ks. gr Bołsiowce połowy real­
ności.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1250 kor., 
ad b) 60 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 625 kor., 
ad b) 30 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bołszowce, 14 października 1913.

L. cz. E. 87/13 (14) (16366)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Markusa Farba 
z Mikuliczyna strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 19 listopada 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 115 na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya dóbr Grabowiec lwh. 291 
ks. gr. dla większych posiadłości tuts. okrę­
gu obejmujących roli 108 morgów i 77 kw.

s., na których stoją dom mieszkalny, blachą 
kryty o 8 ubikacyaeh i budynki gospodarcze, 
domek d li przygotowania paszy dla bydła, 
kurnik, dwie stajnie, stodoła, szpichlerz, kosz- 
niea i wychodki, wszystko z drzewa budo­
wane, wreszcie drugi dom mieszkalny z drze­
wa słomą kryty (dawna karczma) wraz z 
przynależnośoiami, składającerni się z płotów 
i drzew owocowy cli, b) dóbr Grabowiec lwh. 
292 ks. gr. dla większych posiadłości tuts. 
okręgu, obszaru 15 morgów 670 kw. s ,  na 
których stoją dom mieszkalny, dylowany, sło­
mą kryty, dom dla służby, stajnia, stodoła 
i 3 obrogi z daszkami,

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to: dobra Grabowiec 
lwh. 291 na 87.333 kor., a ich przynależno­
ści na 600 kor., zaś dobra Grabowiec lwh. 
292 na 11.590 kor.

Najniższa cena dóbr Grabowiec lwh. 
291 wynosi 58.622 kor., zaś najniższa cena 
dobra Grabowiec lwh. 292 wynosi 7568 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 13 września 1913.

L. cz. E. 2406/13 (11) (16407)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ma­
gdaleny Duda w Morawsku odbędzie się dnia 
20 listopada 1913 o godzinie 9 30 przed po­
łudniem w biurze Nr. 29, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują- 
realnośei:

a) lwh. 137 ks. gr. Mora vsko realność 
wiejska (zabudowana),

b) lwh. 165 ks, gr. Morawsko 1/6 
wiejska,

c) lwh. 18 ks. gr. Morawsko wiejska. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 7468 kor. 50 hal., 
ad b) 496 kor., 
ad c) 176 kor. 33 bal.
Najniższa oferta: 
ad a) 4979 kor., 
ad b) 331 kor., 
ad e) 118 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. 1434/13 (5) (16397)
Strona zobowiązana Marcin Wyrwa.

Edykt licytacyjny.
Na wniosek strony egzekwującej Towa 

rzystwa pożyczkowego w Narolu, odbędzie 
się dnia 27-go listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 2, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności 7/20 cz. lwh. 79 ks. gr. Chlewiska, 
gospodarstwo włościańskie, grunt, łąki., ogród.

Cena szacunkowa 2226 kor.
Najniższa oferta 1484 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddz. kance­
laryjnym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Cieszanów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 2701/13 (4) (16410)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Nuty Horna w 
Kopyczyńcach, odbędzie się dnia 27 listopa­
da 1913 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
licytacya:

a) realności obj. lwh. 339 grn. Kopy-
czyńco, składającej się z pbd. lk. 748 i 749
oraz pgrnt. lk. 1012, 1013 i 1014 (zagroda 
wł ściańska i ogród, obszaru 53 ar. 09 m2),

b) realności obj. lwh. 850 gm. Kopy-
czyńce, składającej się zpg. lk. 2823/3 (rola
obszr.ru 57 ar. 47 m2).

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 3250 kor,, 
ad b) na 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2166 kor. 66 h., 
ad b) 533 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zara­

zem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niz?j 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło 
sić do są ' u najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podroszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kopyczyńce, dnia 22 października 1913.

Gsz. E. 1755/12 (11) (16414 1 - 2 )
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben der Jenny Sehwarzkopf 
in Ozernowitz, ńndet am 27 rŃovembe.r 1913 
vormittags 9 Uhr bei dem unten bezeiehne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 4, in Mielnica 
die Versteigerung der:

3/4 Teile der Grundbuchseinlage Zhl. 
415, und

der Halfte der Grb. Einl. Zhl. 622 
Gemeinde Krzywcze.

Die zur Versteigerung gelangenden L e- 
genschaften sind bewertert, und zwar:

a ' 1 2 Grb. Einl Zhl. 622 auf 25 K.,
b) 8/4 T. Grb. Einl. Zhl. 415 auf 

1215 K.
Das geringste Gebot betragt: 
ad a) 16 K 66 h., 
ad b) 622 K 50 h.
Unter diesem Betrage findet ein Ver- 

kauf nicht, statt.
Die Versteigerungsbedingungen, die da- 

mit in corigierter Form genehmigt werden 
und dis auf die Liegenschaften sich bezie- 
henden Urkunden (Grundbuchs - Hypoteken- 
auszug, Catasterauszug, Schatzungsprotokolle
u. s. w.) kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten btzeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4, wahrend der Geschaftsstunden ein- 
gesehen werden.

Rechte, welchediese Versteigerung un- 
zulassig rnachen, sind spatestens im anbe- 
raumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigeus sie in Ansebung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr geltend gemacht werden 
konni en.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrundet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be­
grundet werden, in dem Falle nur durch An- 
schlag bei Gerichte in Kenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
yollmachtigten nahmhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abth. II. 
Mielnica, am 1 Okiober 1913.

L. cz. E. 1909/13 (5) ' (15410)
E d y k t .

Dnia 20 listopada 1913 o 10 rano od­
będzie się w tut. sądzie, biuro Nr. 5, licyta­
cya całej realności lwh. 371 w Leśnej, skła­
dającej się z łąki i roli i studni z kamienia, 
wartości szacunkowej 250 kor.

Najn'ższa oferta wynosi 166 kor. 60 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 6 października 1913,

L. cz. E. 609/13 (6) (16415 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Gustawa Łączyńskiego we 

Lwów e strony egzekwującej przez adwokata 
dr. Sołowija we Lwowie odbędzie się dnia 
20 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności ks. gr. 
Hatiatycze lwh. 2868, 3069 całe.

Wartość szacunkowa:
25.520 kor.,
2000 kor.
Najniższa oferta:
17.012 kor,,
1332 kor.
Poniżej najniższej of. rty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich jako sąd hipoteczny zanotuje wyznacze­
nie terminu licytacyjnego,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoł ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w Oddz. kancela­
ryjnym Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 4 października 1918.

L. cz. E. 1299/12 (16395 1 - 3 )
Dnia 28 listopada 191.3 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licyiacya:

a) całej realności obj. lwh. 364 gminy 
Bursztyn,

b) całą, realności lwh. 52,
c) lwh. 736,
d) lwh. 276,
e) lwh. 890,
f )  lwh. 997 ks. gr. gm, Sarnki dolne. 
Realności te są ocenione:
a) na 3416 kor,,
b) na 3840 kor.,
c) na 1400 kor,
d) na 300 kor.,
e) na 100 kor., 
f na 240 kor.j 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2234 kor. 34 h a l , 
ad b) 2560 kor.,
ad c) 930 kor. 
ad d) 200 kor., 
ad e) 66 kor. 67 hal., 
ad fj 160 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warnnki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 29 października 1913.

L. cz. E. 4351/13 (3) (16409)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Fuchsa kupca w Kałuszu, odbędzie się dnia 
17 listopada 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem sala I. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya połowy realności lwh. 
637 ks. gr. gm. kat. Równia dom mieszkal­
ny, tartak i młyn wodny, ogród, pastwisko 
i rola.

Wartość szacunkowa 1770 kor.
Najniższa oferta 1180 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym sala I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przrz, 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 23 września 1913.

L. cz. E. 2316/13 (5) (16404)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egz. kwującej spad- 
kobiereó błp. Beili Heni Meeryogel w Ja ­
błonowie, odbędzie się dnia 17 listopada 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków, licytacya realności lwh. 103 ks. gr. 
iJtoropy pbud. 351 i pgr. 482/1—482/2 pgr. 
4 8 2 /3 -482 /4  i 1647/2.

Wartość szacunkowa 5980 kor.?50 hal.
Najniższa oferta 4368 kor. 33 bal.
Do realności lwh. 103 ks. gr. Utoropy 

należą następujące przynależności: stajnia, 
drzewa i drzewa owocowe, oszacowane na 
572 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Jablonów, dnia 8 października 1913.

L. cz. E. 5785/13 (4) (16401)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Szy­
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| L. cz. S. 10/12 (138) (16285) . wydziałowej w Jarosławiu, członkiem zarządu

W konkursie bł. p. Berła Distenfelda w miejsce ustępującego Zdzisława M adej­
skiego.

Przemyśl, 18 października 1913.

mona Zitrona w Woiniłowie, odbędzie się 
dnia 25 listopada 1913 o godz. 10 30 przed 
południem w biurze Nr. 26 na zasadzie wa­
runków, które się zatwierdza licytacja nastę­
pujących realności:

1/3 lwh. 522 ks. gr. Kołodziejów skła­
dającej się z pblk. 109/1, na której stoi dom 
i szopa.

1/2 lwh. 523 ks. gr. Kołodziejów skła­
dającej się z pblk. 157 stanowiącej ogród.

Wartośó szacunkowa-
aj 2100 bor.,
b) 400 kor.
Najniższa oferta:
a) 1417 kor. 66 hal ,
b) 266 kor. 34 hal.
Do realności 1/2 lwh. 522 ks. gr. Ko- 

łodziejówka należą na tępujące przynależności 
a to bróg i płot, oszacowane na 26 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 17 października 1913.

L. cz. E. 1300/13 (16390)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na W D io se k  strony egz kwującej Tow. 

d l a  handlu i przemysłu, odbędzie się d n i a  
28 l i s t o p a d a  1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 8, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licyta-ya następujących 
realności:

lwh. 163 ks. gr. Skomorochy stare 
2 6 cz. realności,

lwh. 165 ks. gr. Skomorocby stare 2/3 
cz. realności,

lwh. 383 ks. gr. Skomorochy stare 2/3 
cz. realności.

Wartośó szacunkowa: 
ad 1. 57.3 kor. 33 hal., 
ad 2. 800 kor., 
ad 3. 533 kor. 32 h-il..
Najniższa oferta: 
ad 1. 383 kor. 32 hal., 
ad 2. 544 kor., 
ad 3. 355 kor. 55 hal.,
I)o realności lwh. 163 ks. gr. Skom. 

starenależą przynależności oszacowane na 
1 kor. 66 bal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający ehęó 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Oddz. 
kancelaryjnym w biurze Nr. 8.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Bołszowce, dnia 23 października 1913.

H. cn. E. 1580,18 (5) (16303)
3o5oBji3aHn& He3BieHnii 3 mI cuji no- 

6 y iy  1’pHHBKo r.ia^yH , 3? cTyn.ieHHH uepe3 
KypaTopa a^B. xp- Mo3.iepa. 

Oro.iomeHe nepeTopry.
H a nonnpane Juana H .th tk h  3 IJe.iie- 

Ba Bi/j,6y,a,e ca  28 na^ojncTa 1918, nepex 
noayAHeM o 9 20 ro^nm , b HH3me 03Haue- 
HiM ey;0, KOMHaTa u. 4, nepe-ropr peajitHo 
cth  o6hh.toi Bru. 79 rpoii. KaT. DjeMiiB (np. 
6yx- h. KaT. 44/2 oóificTtj b ifi.iH 3HeceHn
BcniBB^acHOCTH 3 npHHa^eacHocTHio, CK.ua- 
X-rouoro ca 3 9 x ePeB (Bepóa).

IIpo^aTH ca Marona He^BaacHMicTB e 
opiHeHa Ha 1400 Kop., npHHaaeacmcTB Ha 
7 Kop. 

HaHHH3ina no^ana bhhochtb 1407 Kop. 
IloHH3me toI kboth He Bi^óy^e ca

npop,avK.
YcJiOBia nepeTopry, KOTpi 3apa30M 3a- 

TBep^JKye ca  i rpaMOTH, Bi^nocani ca x° 
HeflBHacHMOCTHH (BHTar rinOTenHHH, BHTar 
KaTacTpaaBHHH, npoTora-ra ogmena i 1  
MoryTB a’i, rgo MaioiB oxoTy KynosaTH, ne 
peraanyTH b HH3me 03HaneHiM cyxL KOMHa- 
Ta n. 14, n ifliac to ^h h  ypaji,OBHx. 

npo/jaac HHHinma ae Hapymae b ei- 
hlm npaB rinoTenHHx BipHTeaiB. 

I (  k. Cyx hobItobhh, Bip,Xia II. 
KonHUHHgi, 29 skobthh 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 29,13 (3) (16273 3 - 3 )

Edykt konkursowy,
O, k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie (kupiecki1 go) 
konkursu do majątku prot. firmy galic. To­
warzystwa kredytowego dla przemysłu budo­
wlanego we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Tecdozego Zająca, adwokata we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, 'ażeby na au- 
dyenoyi, wyznaczonej na dzień 13 listopada 
1913 o godz. 10 przed południem w tym Są 
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 13 gru­
dnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla mch porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta ecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spójników będzie oddzielnie 
prowadzonemu

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. S. 5/12 (240) _ (16373)
W konkursie Hi 1 lei a Steina celem likwi­

dacji i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 15 
listopada 1913 wyznacza się audyencyę na 
dzień 18 listopada 1913 o godz. 4 po połu­
dniu w c. k. sądzie obwodowym w Tarno­
polu w biurze 8.

Tarnopol, dnia 30 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/13 (44) (16365)
W konkursie firmy Weissbach et Gem- 

pert w Stanisławowie do rozprawy:
I. celem likwidacji i uporządkowania 

dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do 20 października 1913, dalej

II. do rozprawy celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu 
poniesionych wydatków na dzień 29 paździer­
nika 1913 godz. 10 rano biuro Nr. 115 II. p. 
w c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 września 1913.

L. cz. S. 1/11 230 G. C. (16406)
W konkursie firmy Aleksander Landau 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzaluej) masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego lub zawiadowcy masy przeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u Komisarza 
konkursowego aż do dnia 24 listopada 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału oraz powzięcia uchwały ce­
lem sprzedaży maszyn wyznacza się audyen­
cyę na dzień 3 grudnia 1913 godz. 10 przed 
południem w c. k. Sądzie powiatowym Jaro­
sław, w biurze Nr. 16.

Jarosław, dnia 2 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

i Ereidy Distenfeld w Kołomyi, wystąpił wy­
dział wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, czy masa konkurso­
wa Ereidy Distenfeld ma partycypować tylko 
z kwotą 1200 kor. w wydatkach wspólnych 
mas konkursowych bł. p. Berła Distenfelda 
i Ereidy Distenfeld i ustalonem wynagrodze­
niem zarządcy i jego zastępcy w łącznej 
kwocie 14.275 kor. 61 hal.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 17 
listopada 1913 godzinę 10 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w biurze 74.

Na te audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieni, że według 
§ 256 ord. kouk. tego, co na tej audyencyi 
po należytem zawiadomieniu będzie roztrzą- 
sanern, ustalonem lub uchwalonem, nie mogą 
strony zaczepiać żadnych środkiem prawnym, 
opierającym się na tej przyczynie, że w roz­
prawie udziału nie brały lub brać nie mogły.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. S. 23/13 (83) _ (16328)
W konkursie protokołowanej firmy M. 

Glanza handel drzewa we Lwowie celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
16 listopada 1913, wyznacza się audyencyę 
na dzień 18 listopada 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie krajowym cywil­
nym we Lwowie w biurze Nr. 19.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 października 1918.

L. cz. S. 9/13 (108) (16272)
W konkursie nieobj. masy spadkowej 

bł. p. Benjamina Ziffa we Lwowie wystąpił 
zarządca masy p. Izydor Fruchs z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wie­
rzytelności dotąd nieściągnięte mają być da­
lej we własnym zarządzie ściągane, czy też 
sprzedane osobom trzecim bez poręki za ich 
należność i ściągalność.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 19 
listopada 1913 godz. 11 przed południem 
w c. k. sądzie krajowym cyw, we Lwowie, 
w biurze 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. S. 2/13 (38) (16224)
W konkursie Powszechnego Związku 

spożywczego w likwidacyi Stowarzyszenia 
zarej. z ograniczoną poręką w Rzeszowie ce­
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone dnia 
3 grudnia 1913 wyznacza się audyencyę na 
dzień 9 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym w Rze­
szowie, w biurze Nr. 43 II. piętro.

Rzeszów, dnia 6 października 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 26, 27, 28/13 (11) (16327)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie protokołowanej firmy Jó­
zef Langer i S-ka we Lwowie na wniosek 
wierzycieli jawiących się na audyencyi wy­
borczej zatwierdzono zawiadowca masy p. 
adw. dra Salomona Grossa we iw ow ie za­
stępcą jego ustanowiono p. dra Dawida Schrei- 
bera aowokata we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. S 4/13 (28) (16150)
W sprawie konkursowej przeciw Towa­

rzystwu gospodarczo-kredytowemu stowarzy­
szeniu zarejestrowanemu z ograniczoną porę­
ką w Ozortkowie zgodnie z wnioskiem jawią­
cych się wierzycieli Juliusza Bellaka, oraz 
pełnomocnika c. k. Skarbu Państwa wyzna­
cza się ponowną audyencyę likwidacyjną w 
c. k. sądzie obwodowym w Ozortkowie na 
dzień 27 listopada 1913 o godzinie 9 przed 
południem biuro Nr. 3 I. piętro.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 31 października 1913.

i i rmy.
L. cz. Firm . 625 13 Stow. VI. 141 (15200) 

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż 13 października 1913 
wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Spółka 
handlowa oddziału łanc.-jarosł. c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarczego Ziarno w Jaro­
sławiu", że na posiedzeniu Rady nadzorczej 
dnia 26 września 1913 wybrano do zarządu 
spółki Jana Obrębskiego, nauczyciela szkoły

H. cn. <PipM. 800/13 CroB. I I I  65
(15658 3—8)

O n o B i i g e H e .
BiiacaHo peecTpy CTOBapHineHb 3a- 

Po6kobhx i rocno^apcKHK. ipo Ha na/piBH- 
uaiiHHx 3ara.TBHHx 3Óopax mreH b cTOBapa- 
ineHH „Ha,zua“, rocrio^apctce cTOBapumeHe 
3apeecTpoBane 3 HeoójneaceHoro nopy rano b 
Eepe30BHUH Be.iHKiH“ %ax 19 cepnHH 1913 
yxBa.aeHO po3BH3aHe i .uiKBi^apuro Toro to - 
BapHCTBa i BHopaBo JiiKBi^aTopaMH xoTene- 
pimHoi' jĄnpeKiiHi Baemia /T,e6ejiBCKoro, Teo- 
XOpa Gremiina i EpHHtKa Bomhhbuh, ro- 
cnoflapiB b Eepe30BHnH, a ipipMa Tosapn- 
CTBa 6yxe six Tenep 3ByuaTH „H axiau ro- 
cno,ąapeKe CTOBapnineHa 3apeacTpoBaHe 3 He- 
oÓMcsKenoro nopyKoro b Kepe30BHnH Be.iHKiii
B  MlKBi^apHl".

BipETe^iB ToBapncTsa B3/iBae ch, iijo- 
6h b ToBapacTBi ca 3roaocn.iH.

U,. K. Cyx OKPJ5KHHH HICO ToproBejIbHHH
Bixxn,i I I

TepHOni.it, ąeh  24 Bepecna 1913,

Rozmaite obwieszczenia.
H. cn. U . VII. 354 13 (3) (16377)

E X H K T.
IIpOTHB ^MHTpoBH Ocaxn;a, KOTporo 

Micne noóyTy He e BixoMe, BHecjio TosapH- 
ctbo Kpex,HTOBe „H axia“ b HaropaHnl b 
H- k. nOBiTOBiin cyx'i b HopTKOBi n030B o 
400 Kop.

Ha nixcTaBi no3By BH3Hanae ca  aB-
XH6hhhio Ha x®hł 18 naxojiHCTa 1913, o 
roxHHi' 9 paHO, caaa Hp. 9.

^I,aa cTepescena npaB KypaHxa yc.Ta- 
HOB.iae ca  n axs. xp. BnxpaKa b HopTKOBi, 
KypaTopoM

Tonące Kypaiop 6yxe KypaHxa b 3ra- 
XaaiH enpaBi aa  ero HeSeanenaicTt i KomTa 
rraK x°Brc' 3acTynaTH, aac Bin a6o b cyx'i 
3roaocHTt ca a6o BnainuTt noBHOBaacTpa,

H,. K Cyx HOBiTOBHH, Bixx'ia VII. 
HopTKiB, x ^ a  7 naxoaacTa 1913.

H. cn. H,b. 13559 12 (16353)
E X H K T.

HpoTHB Mhkhti Tpan, KOTporo Micije 
noóyTy He a BixoMe, Bnecjio ToBapHCTBO 
N.ioncKiit Coro3 b Ka.iymy b n;. k oKpyac- 
Hiii cyxi b CTaHicaaKOBi no30B o 172 Kop.g

Ha nixcTaBi ii03By x03B0*i eH0 HaKa3y 
3anaaTH.

^,via CTepeMceHa npaB MHKi-rn Tpana 
ycTaHOB.iae ca  n. xp MaKca 4JiHKe.itniTeH- 
Ha b CTaHicaaBOBi, icypaTopoM.

Tonące KypaTop óyxe ni3BaHOro b 3ra- 
XaHiH enpaBi Ha aro He6c3neuHicTt i KoniTa 
Tax x°Bro 3acTynaTH, aac bJh a6o b cyx'i 
3roaocHTt ca a6o BHMiHHTt nOBHOBjiacTua.

I(. k. Gyx OKpyacHHH, BixxiJi II’. 
CTaHicaaBiB, xna  4 hcobthh 1918.

(16036 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W pismi zostali dnia 31 października 
19i 3 na listę adwokatów: dr. Witołd F ran­
ciszek Bielański, dr. Kazimierz Krechowiecki, 
dr. Jonasz Schiffman — wszyscy trzej z sie­
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. C. 427/13 (2) (16087)
E d y k t .

W fprawie toczącej się przed c. k. są­
dem tutejszym przeciw niewiadomemu z miej­
sca pobytu Józefowi Czajkowskiemu o 238 
kor. zon., ma być doręczony pozew z dnia 
17 października 1913 1. cz. C. 427/13 (5), 
którym Jędrzej Koezynasz domaga się odeń 
zapłaty o 238 kor. 01 zpn.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 3 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 
Józef Czajkowski przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie Piotra Kaszyckiego, wójta w Pod- 
bukowinie.

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 30 października 1913.

L. cz. E. 1297/13 (3) (16250)
E d y k t .

, W sprawie Adolfa Freundlicha w Wi­
śniowy, toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Dobczycach przeciw Wojciecho­
wi J  ;skowi w Lipniku o 247 kor. 52 hal., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 30 sier­
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pnia 1913 1. cz. E. 1297/18 (1), którą za- 
iządzono sprzedaż realności lwh. 244 gm. Li­
pnik objętej, dłużnika własnej.

Pomeważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Jasek z Lipnika przebywa, ustanawia się 
dlań w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. Michała Jeżyka z Lipnika.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Jaska w Lipniku w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 20 października 1913.

L. cz. 0. II. 624/13 (4) (16093)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Pogodzie po Woj­
ciechu i Wojciechowi Łagodzie z Hadykówki, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k sądu powiatowego w 
Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Głogowie poz-w o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
21 lis?opida 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu ustanawia się p. adwokata dr. 
Łacheckiego w Głogowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 30 października 1913.

L. cz. 0. II. 648/13 (4) (16094)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kapuście po Anto­
nim, Janowi Szarkowi i Janowi Maciągowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Głogowie pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej /ozprawy na dzień 21 
listopada 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pobytu ustanawia się p. adwokata dr. 
Łacheckiego w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 30 października 1913.

L. cz. Cw. 2197/13 (2) i Cw. 2199/13 (2)
(15495 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Leonowi Forsterowi z Zakopa­

nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Bank Związkowy 
w Nowym Targu pozew o zapłatę sum wek 
slowych w łącznej kwocie 1033 kor. 55 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Leona 
Forstera ustanawia się p. dr. Persa i dr. 
Neubergera, adwokatów w Nowym Sączu, 
kuratorami.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział li .

Nowy Sącz, dnia 14 października 1913.

L. cz. C. II. 607/13 (1) (14995)
E d y k t .

Przeciw Maryannie z Migów Eysiowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
w Radomyśiu wielkim przez Jana Sypka 
syna Piotra pozew o 308 kor. 34 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21-go października 1913.
0 godz. 9 rano, w tut. sądzie, sala Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Wojciecha Kosa w Wadowicach 
górnych kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie s ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl wielki, dnia 4 października 1913.

L. cz. C. VII. 618/18 (1) (16378)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Sypniewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k'. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Eliasza Finkelmana pozew 
o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza s ię^ u - 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 go 
listopada 1913, o godzinie 9 przed połudn., 
sala Nr, 9.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Widraka w Czort­
kowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Czortków, dnia 30 października 1913.

L. cz. Cw. 2099/13 (6) (15810)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu p zwanemu Mozesowi Feldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
do c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Izaka Goldreicha, kupca w Woli michowej 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 24 października 1913 nakaz zapłaty do 
Cw. 1002/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Mo- 
zesa Felda ustanawia się p. adwokata dr. 
Aleksandrowicza w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej skrawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki o u w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 18 października 1913.

L. cz. 0. II. 454/13 (1) (16108)
E d y k t  

Przeciw Michałowi Gałuszce z Budzo­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powi.>toweg / 
w Makowie przez Józefa Gałuszkę z Budzowa 
pozew o 252 kor. 97 hak

Na podstawie pozwu wyznacz no ustną 
rozprawę na dzień 8 listopada 1913, o godz. 
10-30 przed południem.

Celem strzeżenia praw Michała Gałuszki 
ustanawia się p. Jana Kantego Gabrysia w 
Budzowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Maków, dnia 14 października 1913.

L. cz. Ow. X. 8093/13 (15570)
E d y k t

Przeciw Zofii Potockiej i Stanisławowi 
Małyszczyckiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Kasę kredytową we Lwowie pozew o 800 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano- wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia s’ę p. adwokata dr. Stanisława Hof- 
mokla we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
za anych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie z łoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 6 p ździernika 1913.

L cz 0. III. 353 13 (16412)
E d y k t .

Przec/w Fedorowi Sałackiemu, Wasy­
lowi Sałackiemu synom Jana, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lisku prz^z 
Iwana Sałackiego pozew o 223 kor. 44 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 listopada 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Fedora Sała­
ckiego i Wasyla Sałackiego ustanawia się 
p. Fichm ana w Lisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika me 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko, dnia 12 września 1913.

L. cz. C. VI. 552/13 (16425)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Ołfksie Luciów synowi Iwana z Tuchli 
wniesiony został przez Markusa Hausmana 
z Tuchli pozew o 785 kor., w której to spra­
wie została rozpisaną rozprawa na dzień 13 
listopada 1918.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Manelesa w Skulem 
kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI.
Skole, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. Ow. 1156/13 (1) (15332)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Abrahamowi Lowdwi wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle pozew wekslowy o zapłatę 200 kor. 
i 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty dnia 1 października 1913 1. c-z. 
Ow. 1156/13 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomeno 
z miejsca pobytu Abrahama Lii*a ustanawia 
się p. adwokata dr. Gabryszewskiego kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionego pozwanego w rzeczonej spra­
wie na jego kuszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika me zamunuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 1 października 1913.

L. cz. Cw. X. 627/13 (15560)
E d y k t .

Przeciw Ołeks.e Ardil, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wmes ony został do 
c. k. sądu krajowego we Lwowie przez Za 
kład kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Mikołajowie pozew o 312 kor. 08 hal.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. i\at»na Herme- 
lina we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zunianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 12 października 1913.

L. cz. Cg. I. 409/13 (1) (15815)
E d y k t .

Przeciw Semkowi Borszcz, rolnikowi 
w Pustelniku ad Majdan, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie prz z 
Andrzeja Sarabu ia, rolnika w 'oporowie, 
pozew o 1895 kor. 68 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 27 paźdz ernika 1913,
0 godz. 8 30  przed południem.

Celem strzeżenia praw Semka Borszez, 
ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego, adwokata 
w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Borszcz w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Złoczów, dnia 18 października 1913.

L. cz. C. I. 623,12 (15976)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Biłykowi, któ.ego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiouy 
został do c. k. sądu powiatowego w Brze- 
żanach przez M -ihała Zawadeekiego w Wulce 
pozew o oddauie posiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawe na dzień 29 października 1913, o go­
dzinie 9 przed południem, biur.’ Nr. 38.

Celem strzeżenia praw Michała BJyka 
ustanawia się p. adwokata dr. Naglera w 
Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator będzie strzegł praw ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 15 października 1913,

L. cz. Ow. 1954/13 (3) (15969)
E d y k t .

Przeciw Filipowi Semenyszynowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Czort­
kowie przez Borucha Offenbergera, kupca 
z Horodi nki poze w o 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia piaw kuranda ustana­
wia się p. dr. Krokowski go, adwokata w 
Czortkowie, kuratorem-.

Tenże kur»tor zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dupóki on w sądzie s>ę 
nie zgłosi lub płnomoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. C. XI. 725/13 (1) (16381 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw .Annie Starzykowej z Jastrząbki 
nowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Rozalię Starzykową pozew o 
własność części realn. lwh. 40 w Jastrząbce.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­

dyencyę na dzień 6 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Macieja Borka, wójta w Ja- 
st ząbee nowej, kurat' rem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawi6 na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnów, dnia 22 października 1913.

L. cz. C. I. 571/13 (1) (16183)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Zawadzkiemu po 
' akóbie z Huty jawornickiej, którego miejsce 
pubytu jest nieznane, wni siony został do
c. k. sądu powiatowego w Dynowie przez 
Towarzystwo zal czkowe w Dynowie pozew
0 335 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczano roz­
prawę na dzień 1 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 2.

Celem str eżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Bernfelda, adwokata w Dy­
nowie, kuratorem.

Tenże kurator zast pywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 n ebezpieez-ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powntowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 31 października 1913.

L. cz C. I. 354/13 (16322)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Jurach Nykołaja, 
którego miejsce pibyiu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zabłutowie przez Josla Karnika z Kosowa 
pozew o zapł tę 224 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 1 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 16.

C-lem strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu Michajła Jurach Nykołaja 
ustanawia się p. adwokata dr. Erdbeima w 
Zabłotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pie  ̂zeństwo, dopók on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zabłotów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. 0. I. 465 18 (1) (16420,
Przeciw Michałowi Mikłaszowi synowi 

Marcina z Jidłów ki, którego imejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c, k. sądu 
powiatowego w Pruehuiku przez Jakóha Mi- 
kłasza z Jodłiw ki pozew o zapłatę 268 ko­
ron zpn,

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę na dzień 24 go Lstopada 1913, 
o gudz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 17.

Celem strzeżt-nia praw dla niewiado­
mego z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. 
Samuela Schorra, adwokata w Pruchniku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 28 października 1913.

L. cz. Cg. I. 415/13 (16372)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Chaimowi Zuckerbergowi wniesiony został 
Jo o k. sądu obwodowego w Stryju przez 
firmę Strasser & Fleischer we Wn dniu po­
zew o 5000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 19 listopada 1913.

Celem strzeżenia jego praw ustanawia 
ię p. dr. Herasymowa, rd wokal a w Stryju, 

kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie Chaima 

Zuckerberga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. 0. II. 638 13 (1) (16376)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Godeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k sądu powiatowego w Czort­
kowie przez Antoninę Godecką w Jagielnicy 
pozew o 700 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 19 listopada 1913, o godz. 
9 rano, w tut. sadzie pow iat, sala rozpraw 
Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kruha, adwokata w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku-
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randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 24 paździe nika 1913.

L. cz 0. I 292/13 (1) (16383)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Bałabanowi synowi 
Fedka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Tarnopo u przez Stowarzyszenie pożyczko 
we „Wzajemna Pomoc" w Skałaeie pozew o 
uznanie bezskuteczn ści kontraktów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 18-go listopada 1913, o godz. 
9 rano, drzwi Nr. 8.

Celem strzeżenia praw nieobecnego u- 
stanawia się p. dr. Feldmanna, adwokata 
kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 8 1 stopada 1913.

L. cz. C. I 345/13 (1) (16427)
E d y k t.

Przeciw Szczepanowi Karabinowi, rol­
nikowi z Laszek murowanych, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Starejsoli przez 
Fisehla s^igdora pozew o 638 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do rozprawy na dzień 18-go 
listopada 1913, o godz. 9 rano, w tut. są­
dzie, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Szczepana Ka- 
rabina ustanawia się p. Artura Tyszecke go, 
substytuta c. k. notaryusza w Starejwsi ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Starasól, dnia 27 październ ka 1913,

L. cz. Cw. 2287/13 (1) (15639 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Izaakowi Barbeiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Salomoi a Seifmana w Chrzano­
wie pozew o zapłatę sumy wekslowej w kwo­
cie 6000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Izaaka 
Barbera ustanawia się p. dr. Manheimera, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 28 października 1913.

L. cz. C. I. 389/13 (1) (16310 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Demkowi Sikora, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
óo c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole 
przez Andrzeja Jakóbowskiego i Bazylego 
Juziuka pozew o 306 kor. 87 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 listopada 1913, o godz. 
8 przed połudn., w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niew adomego 
z miejsca pobytu Demka Sikory ustanawia 
się Wasyla Poruczluka w Koszlakach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 14 września 1913.

L. 3283 (16283 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział pow atowy w Ropczycach po­
daje do wiadomości P. T. opłacających po­
datki bezpośrednie w powiecie ropczyckim, 
że projekt budżetu powiatowego funduszu 
administracyjnego i pow iatow ^o funduszu 
drogowego na rok 1914 można przeglądać 
w czasie od 16 listopada do 29 listopada 
1913 włącznie w godzinach urzędowych w 
biurze Wydziału powiatowego w Ropczycach.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 10 listopada 1913.
Sekretarz: Prezes:

Kwiatkowski. Hr. Romer.

L. cz. C. I. 491/13 (2) (16418)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Józefie Górskiej i Leonowi Za-

j wadzkiemu wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego Oddział I. w Przemyślanach 
przez niel. Jana Zawadzkiego pozew o wnie­
sienie współwłasności realności współwła­
sności realności lwh. 149, 453, 488, 151, 
269 gminy Pleników.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 12 grudnia 1913, o godz. 
10 przed południem, biuro Nr. 2, w budynku 
p. Mikłuszki,

Celem strzeżenia praw Józefy Górskiej 
i Leona Zawadzkiego ustanawia się p. dr. 
Oskara Henryka Grossa, adwokata krajowego 
w Przemyślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Józefę 
Góiską i Leona Zawadzkiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądne się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika n :e zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Przemyślany, dnia 7 listopada 1913,

L. cz. Cm. IX. 17 13 (2) (16220 2 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Maciura, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwo­
wie przez Mendla Baurr.óhl pozew nakazowy 
o 2600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty do 1. cz. Cm. IX 17/13 (1) 
dnia 17 czerwca 1913.

Celem strzeżenia praw Piotra Maciury 
ustanawia się p. adwokata dr. Romana Kul­
czyckiego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Pio­
tra Maciurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział IX.

Lwów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1990 13 (2) (15426 3 - 3 )
E d y k t,

Przeciw Michałowi Szyraje?.owi z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Stanisława 
Bocheńskiego z Nowego .Sącza pozew o za­
płatę sumy wekslowej w kwocie 3400 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy zpn.

Celem strzeżenia praw p< zwanego Mi­
chała Szyrsjewa ustanawia się p. dr. Pa- 
sionka, adwokata w Nowym' Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 5 września 1918.

L. cz. Cw. 2202/13 (2) (15587 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Leonowi i Reginie Forsterom 
z Zakopanego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wnieś 'ny  został do c.. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Bank 
związkowy w Nowym Targu pozew o zapłatę 
sum wekslowych w łącznej kwocie 20.800 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanych Leona 
i Reginy Fórsterów ustanawia się p. dr. M. 
Korbla, adwokata w Nowym Sączu, kura­
to r  m.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Śąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 15 października 1913.

Spadki.
L. cz. A. VII. 257/17 (9) (16162 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że w dniu 25 października 1913 
w Krakowie zmarł Jan Rzerzabek bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku tego wniosła deklaracyę 
gmina miasta Krakowa, jako uniwersalna te 
stamentowa dziedziczka żony zmarłego Zu­
zanny Rzerzabkowej, zmarłej dnia 2 lutego 
1909.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy in­
nym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść za­
mierzają, aby w przeeiągu jednego roku,

licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego dr. Gryziecki, adwokat 
w Krakowie kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy­
znany, którzy s!ę do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedzicz n ;a wykażą, część zaś spad 
ku nieprzyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
d n ą  Państwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. A 277/11 (10) (16261 1 - 3 )
E d y k t .

C. k, Sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Paraskiewia Karpiniec 
zmarła w Rudkach dnia 3 maja 1911 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, po­
zostawiwszy w spadku 1/5 część lwh. 632 
gminy Rudki.

Giy miejsce pobytu jej syna Karola 
Karpińca nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty edyktu 
zgłosił w sądzie i wniósł oświadczeń1 e do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadł owy przeprowadzony ze zgła­
sza ącymi się spadkobiercami i z ustauowio- 
nym dla niego kuratorem Leonem Karpińcem 
ze Lwowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 2 marca 1912.

L. cz. A. IX, 44/13 (9) (16287)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­
sza, że dnia 10 grudnia 1912 w Debesław- 
cach zmarła Anna z Reichertów Żyła, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 

Ponieważ miejsce pobytu ustawowych 
dziedziców: 1. Józefy z Reichertów Ofiara,
2. Adama Reicherta syna Konrada, 3. Lu­
dwika R-icherta syna Franciszka, 4. Szcze­
pana Reicherta, 5. Józefa Reicherta, 6. Ma­
ryi z Wachtów zam. N. N. i 7. Wawrzyńca 
Żyły nie jest sądowi znanem, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w tutej­
szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie p zeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem dr. Sta­
nisławem Haczewskim, adwokatem krajowym 
w Kołomyi, ustanowionym dla nieobecnych 
powyższych spadkobierców.

O k. Sąd powiaMwy.
Kołomyja, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. A. 89/12 (6) (15408 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogłasza, 
że d. 5 maja 1908 w Szyłach zmarła Mary a 
z Modnych Lewczuk, pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli, w którem ustanowiła 
dziedzicem syna swego Piotra L wczuka.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu cór­
ki spadkodawczyni Matrony zamężnej Lew 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dr. Józefem Kosse- 
rem, adwokatem w Zbarażu, ustanowionym 
dla nieobecnej Matrony zam. Lew.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 22 września 1913.

L. cz. A. 251/11 (15929 1 —3)
E d y k t .

W dniu 20 listopada 1913 o godzinie 
10 przed południem mają się jawić w c. k. 
sądzie powiatowym w Milówce Oddz. I, drzwi 
Nr. 8 wszyscy ci, kiórzy do spuścizny po 
błp. Natanie Robmsohnie z Rajczy, zmarłym 
w dniu 1 lipca 1911 w Bielsku bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, jako 
wierzyciele mają pretensye, celem zgłoszenia 
i wykazania tych j>oszcz< ń — albo też do 
tego czasu podać podanie pisemne pod ry­
gorem, że w przeciwnym razie nie będzie im 
służce żadne da'sze prawo do spuścizny, o 
ile wyczerpaną zostanie wypłata wierzytel­
ności zgłoszonych, chyba, że pretensye ich 
są ubezpieczone prawem zastawu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Milówka, duia 18 października 1913.

Amortyzacye.
H. en. T. 12/13 (7) (16151 1 - 3 )

B enpaBi nocTynoBaHn b rfi.iH ygo- 
BigHeHU CMepTH HeBi,Ą0M0r 0 3 5KHTH i MicgH 
3aiieinKaHH flpBnjm  TnaraKa b yB3r^ngne-

' hh> npegcTaB.ieHJJ npoTHB Tyc. yxBavi'i 3 1
cepnHn 1913 P. 1213 3MiHa6 en noKnnKa-
Hy yxBanv b  c o h  cnoció, m;o Ha BnecoK 
Mapni TnauyK Bgpaa:ae en nocTynoBaHe 
gineio ygOBigneHa CMepTH Trcanyic
en Ha IsaHa i HapacBKi 3apióiiHKa, ypoya-ce- 
Horo 3 : rpy,a,H,a J864 p b Kojio/rpi6u;nx b 
noBm EopnjiB, acoHaToro 3 acmoioro enje 
MapiGio 3 ApcaHiyKiB TicauyK, BnixaBmoro 
no pycKHx Be.iHKo;i,nHx CBBnTax 19 i 0 pony 
ąo KaHagn Ha 3apo6oK i Tan b Ki.iBKa ui- 
caifiB nonepmoro Ha THfjjye b <4>op. BiaiaM 

3 apa30M BHflae ca 3araaBHe Bi3BaHe. 
h j ;o 6 h  noBiĄOMaeHO Cyg a6o icypaTopa o He- 
npaeyTHHM //an n a i TtcauyK, c h h i  IlBaHa i 
HapacBKH ąo gHB 1 nagoancTa i 914 p , a 
no ynanBi Toro uacy HacTynnTB opeueHG, 
Igo ĄO ĄOBB.ĄJ 3am.10H CMepTH.

IR k. Cyg OKpyatHnn, Biggia IV. 
HopTKiB, gHn 20 BepeeHn 1913.

L. cz. A. VI. 30,13 (16416;
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 
ogłasza, że dnia 26 stycznia 1913 w Wele- 
śnicy zmarł Jakób Szklarz syn Józefa,

Ponieważ sądowi miej ce pobytu jego 
spadkobierców Piotra, Jędrzeja i Franciszka 
Szkarz, Piotra, Agaty i Jędrzeja Wilkosz nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutt-jszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeci wnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem adw. dr. Arnol­
dem Aboschem ustanowionym dla nieobe­
cnych wyżej nazwanych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadworna, dnia 28 iipea 1913.

L. cz. T. V, 8/13 (3) (16051 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Franciszka Kołodziejówna córka Anto­

niego i Maryi z Kuraków, urodzona w Soj- 
kowy dnia 6 marca 1858, wydaliła się przed 
40 laty z Sojkowy do Królestwa Polskiego 
na zarobek i od tego czasu nie daje znaku 
życia o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 usu 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jej brata 
Wojciecha Kołodzieja, rolnika w Sojkowy, 
postępowanie celem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Sołtysikowi w Rzeszowie, wiadomości o 
powyż wymienionej.

Franc.szkę Kołodziejównę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
ży ciu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. cz. T, IV. 12/13 (7) (13876 1—3;
Wdrożenie postępowania celem udowodnie­

nia śmierci Piotra Kowalskiego. 
Według zaprzysiężonych zeznań Anto­

niego Kowalskiego, Drata Piotra Kowalskiego, 
oraz zeznań zaprzysiężonych świadków Szy­
mona Kowalskiego i Jakóba Smolenia, Piotr 
Kowalski urodzony 19-go czerwca 184] w 
Łajscach wyjechał w r. 1867 za zarobkiem 
do Pesztu i tam przed około 16 laty miał 
zginąć wskutek zaczadzenia,

Gdy wubez powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Piotr Kowalski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Antoniego Kowalskiego 
wdraża się postępowanie celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adwo­
kata dr. Gabryszewskiego w Jaśle, aż do 
dnia 31 grudnia 1913 o zaginionym.

Po upływie powyż>zego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 30 sierpnia 1913.

L, cz. T. V. 17/13 (3) (16053 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Marek Pilch, syn Szymona i Katarzyny 

z Sykało w, urodzony w Zagórzu dnia 26-go 
kwietnia 1868, wydalił się z Łopuszki wiel­
kiej, gdzie stale mieszkał, przed przeszło 30 
laty w niewiadomym kierunku, a miejsce jeg > 
pobytu nie jest znanem.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się na prośbę ciotki te­
goż Zofii Pilch zamężnej D iała w Rączynie, 
postępowanie celem uznania za zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie,

„Gazeta Lwowska" Nr. 261 z dnia 14 listopada 1913.
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aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Wiluszowi w Rzeszowie wia­
domości o powyż wymienionym.

Marka Pilcha wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1914 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłą.

O k. Sąd obwodowy, Oddz. Y.
Rzeszów, dnia 11 października 1913.

L. cz. T. IV. 18.13 (2) (16157 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniny Uryaszowej w 
Dulczówce, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład 
kowej Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
w Pilznie Nr. 50.410 na imię Antoniny 
Uryasz, wystawionej na kwotę 400 kor. 
względnie 448 kor. 57 hal. opiewającej na 
Nr. 5040.

Posiadacza powyż-zej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 27 września 1913.

L. cz. T. II. 18/13 (1) (16052 1 - 3 ;
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Nussema Greismana i Jen- 
ty Greissman w Pysznicy, S. p. Ulanów, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi od­
nośnie do blankietu wekslowego wystawio­
nego po polsku z datą wystawienia 22 wrze­
śnia 1913 płatnego w trzy miesią e od daty 
wystawienia opiekającego na kwotę 1000 kor, 
i podpisanego przez Jentę Greisman i Nus- 
sena Greismana jako przyjem1 ów, który rze­
komo zaginął z posiadania Jenty Greisman i 
Nussena Greismana.

Wzywa się edyktem posiadacza tego 
blankietu wekslego, aby go w przeciągu 45 
dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej1* w tut. sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie terminu, 
blankiet ten za umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 21 października 1913.

L, cz. T. 36/13 (2) (16348 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Troppera w Stani­
sławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki oszczędnościowej Kasy 
zaliczkowej „W iara" w Tyśmienicy (Kaca 3a- 
flaTKOBa „Bipa" b TncBMeHnn,i) stowsrz. z 
nieogran. poręką Nr. 1015 na kwotę 170 kor. 
95 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IY.
Stanisławów, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. T. 148/13 (1) (16046 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek filii c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego dla handln i przemysłu we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo wnioskodawczym zaginionego 
weksla z daty Lwów, dnia 13 wrześi-ia 1913 
na 960 kor. opiewającego a płatnego we 
Lwowie dnia 13 grudnia 1913 przez Arona 
Silbersteina i Hertcha Judenfreunda jako 
akceptantów podpisanego zresztą niewypeł­
nionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia 13 gru­
dnia 1913 w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego czasokresu za nieistniejący uzna­
ny zostanie.

O. k. Sąd krajowy .cywilny,
Oddział YII.

Lwów, dnia 1 października 1913.

L. cz. T. 9,13 (2) _ (16057 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek adw. dr. Artura Mellera w 
Stanisławowie jako kuratora niewiadomej De- 
bory Weisinger wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo następującej przez 
kurandkę zagubomj książeczki wkładkowej 
zarobkowego Związku właścicieli realności i 
gruntów Nr. 2165 na 900 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za niestniejącą uznana zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 30 marca 1913.

L. cz. Nc. 151/18 (2) (15955 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Jana Uhryna em, woźnego 
Wydz. kraj. zam. we Lwowie przy ul. Kar­
melicki j 6, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego:

d. lrikasso Lemberg.
Wien, am 30 Janner 1911.

Depotschein 
iiber die bei der Direktion gegen ein Darle- 
hen hintergelegte Polizze H. Jan  Uhryn in 

Lemberg.
Sie deponierUn heute gegen Einpfang 

eines Darlehens von 120 K. die am 1 April 
1918 faliige Polizze Nr. 244.903.

Die halbiahrigen Zinsen sind slets am 
1 Januar nuu 1 Juli jedes Jahres mittelst 
Erlagscheines der Postsparka-sa und auf 
keinem andu-en Wege zu entrichten.

Zu diesem Behufe werden Sie recht 
zeitig in den Besitz von Erlagscheinen g..- 
langen, und welchen der Zinsenbetrag mit 
roter Tinte notiert ist. Diese Erlagscheine 
dii i fen nicht zur EntrL-htung von Praemi u 
zahlungen ycrwendet nicht ausgebessert wer­
den und sind dadurch kennkar, dass sie 
einen roten Umschlag tragea.

Im Sinne der statutarischen Versiche- 
rnngsbedingungen kann eine Auszahlung

oder die Rtickgabe der deponierten Polizzen 
nur erfolgen, wenn der rorliegende Depot­
schein rhckgestellt wird und muss derselbe 
im Yerlustfalle auf Kosten des Mitgliedes 
von diesem gerichtlich amortisiert werden. 
Eine ratenweise Tilgung des Darlehens ist 
nicht zulkssig. k. k. Priv. Gizelayerein Le- 
bens und Ausstel. Yersicherungsanstalt auf 
Gegenseitigkeit.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku, w przeci­
wnym bowhm razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k, Sąd powiatowy S. I., Oddział YII.
Lwów, dnia 10 października 1913.

L. cz. T. 147 13 (1) (16045 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Filii c. k. uprz. austr. Za­
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym zagi­
nionego weksla z daty Lwów dnia 13 wrze­
śnia 1913 na 3000 koron opiewającego, pła­
tnego we Lwowie dnia 13 grudnia 1913 a 
przez Salomona Hermele w Skale nad Zbru- 
czem jako akceptanta podpisanego pozatem 
nie wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dma 13 grudnia 
1913 licząc w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YII. 
Lwów, dn>a 1 października 1913.

L. cz. T. 25/13 (2) (15972 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dr. Jakóba Lippe kandy­
data adwokatury w Tarnopolu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla akceptowanego przez Salomona Hoch- 
rotha na kwotę 1000 kor. opiewającego zre­
sztą zaś niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciąga 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y, 
Tarnopol, dnia 27 października 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o'bo,Txrią,!z-ająo-y z dniem. ± maja, ±©±3 r. 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

2  Krakowa: 2 2 2 , 542, 6220), 725, 8*5 , 955, 110*), 1 3 5 , 
330§), 530, 75if)> 825, 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołoczysk: 715, H25, 147§), g i s ,  525, 1030, 104S|)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Z C zerniow iec: 1207 , 523ff), 548*), 740, 1028f), 145, 535, 

6*1, 926”
*) ze Stanisławowa. | )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, n oo, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko, w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P o d h a jce: 1H0, 1020 
Ze Stojanow a: 950, 630

na dworzec „Lwów-Podzanicze“ :
Z Podw ołoczysk: 656, 1105, yas*), 1 *8 , 506, 1012, 103it)

t) z Krasnego. *) od 15 maja do 30,września włącznie 
codziennie.

Z Podhajee: 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611,

na dworzec „Łwów-JŁyczaŁów" :
Z P od hajce: 708*), 1031, 303*)y 9 « , 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łów ny :
Z B rznchow le: codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia ~37, 1100, 841 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 

8 września 900
Z W iujisk : tylko w sobotę 1216

UW a GA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Bo Krakowa: 1 2*5 , 335, 825 , 832, I26f), 205§), 245,
340*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. | )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 2&&t), 840, 1115
t) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniow iec: 2 « ,  610, 9 1 0 , 1003, 2 *0 , 312*), 552f), 

750tt), 1100 “
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, t f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca* do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajce: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „LwówPodzam cze(<:
Do Podw ołoczysk: 623, noo, 2 1 4 , 258*), 3i2jj, 902, 

1133 ”
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.
Do Stojanow a: 822, 617.

z dworca ,JLwówŁyezakówu :
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do Brzuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 81 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do L ubienia: w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny^ nocne od 600 wieczór do S p r a n o ,  są ozna-
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Ogłossenie .
O śm naito

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Galic.-Bukowińskiego akcyjnego Towarz. przemysłu cukrowniczego

w  Przeworsku
odbędzie się w Przeworsku w lokalu cukrowni dnia 29 

listopada 1913 r. o godzinie 12 w południe.

Porządek obrad:
1. Sprawozdanie Koin tetu Wykonawczego za rok ubiegły 1912/13 i prze­

dłożenie bilansu.
2. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskami co do zatwierdzenia 

rachunków rocznych.
3. Wnioski Rady Zawiadowczej co do rozdziału zysków.
4. Wybór dwóch członków Rady Zawiadowczej w miejsce ustępujących.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej.
6. Rozszerzenie przedsiębiorstwa.
7. Przyjęcie udziału w projektowanej rolniczej organizacyi handlowej.
8. Zawiadomienia.

P. T. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela, a chcący brać 
udział w Walnem Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye lub kwit 
depozytowy na złożone akcye w Banku Krajowym we Lwowie i Filii tegoż 
Banku w Krakowie lub Filii Wiedeńskiego Banku Związkowego we Lwowie 
najpóźniej do dDi 6 przed Walnem Zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w 
Przeworsku za pokwitowaniem. Okazane pokwitowanie uprawnia do brania 
udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 10 listopada 1913 r.

Galicyjsko-Bukowińskie akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego
w Przeworsku.

R ada zawiadowcza.

YGODNIK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", Dabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

99

Henryka Sienkiewicza
P O D  D Ą B R O W SK IM i i

Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieśó Sienkiewi­
cza w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„ K S I Ą Ż E  J O Z E F  P O N I A T O W S K I "
które prenumeratorzy „Tygodnika Illusfcrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się kroju

„ I 1 A  V  O  M  i  ł * ‘
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

R o czn ik i
99

66

1 0 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

[ y o o o o o o o o o o o o o o t r ,

1913. ROK XV.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k o -n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e , s a lo ­

n o w e , ta n e c z n e , w y ją tk i z  o p e r , o p e r e te k , oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenumerata wynosi:
Miesięcznie kop. 4 3 ,  z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*35, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na fo r ­
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. Olassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium SO kop.

Adres Redakcyi: Warszawa, K rakow skie Przedmieście 6.
Telefon: 143 -1 5 .

A gencya dla d a licy i w  L w ow ie, Maro t o i i i f c ó w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUBEAU".

Ważne dla wyjeżdżających.

B I U R O  MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(P r z e d te m  P a s a ż  H a u sm a n a  9 ).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20°/« we Włoszech, 
Francyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ruoku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnoeią 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, binro sprzedaje także bez żadnej d o p ła ty  
t. j .  w  tej sam ej cen ie  co k a sy  k o le jo w e , zwykłe bilety 
Jazdy tak zwane kartonowe w jednym kicrnnkn, do wszystkich 
miejscowości w Galicji, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Sałzbrnnn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w zględ n ia  s ię  z n iż k i k o le jo w e , leg ity m a cy e . u rzęd n i­
cze i  b ile ty  w ojsk ow e po za s łu żb ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię­
dzynarodowego® do wszystkich poeiągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

ł  aa ag z agawę— i w
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w szy itk ieh  s taey j  
kolejowyeli w Galieyi i Buko winie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Gana 2 kor., z przesyłkę pocztową 2 kor* 10 hal., 

pobraniem 2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. S O K O Ł O W S K I E G O  
Lwów, Jagiellońska 1. 3.
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiramis" ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuaa, Edfu, Esneh, Luxor, Kairc, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1340.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweśei Port Said, Su^z, Kairo, Luxor. Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Pizyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396 .

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz“ . Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Poit Sudan, Aden, Bom baj, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benares, Darjeeling, Calcutta, Kangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 m arca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podróży
S. Sokołowskiego i.w ów , ulica Jagiellońska 1. 3 . ,

Telefon Nr. 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P iękny  k a w a le r sk i  pokój na  1. p. z ba l­
konem, łazienką, o&obiiem wejściem, światłem 

olektryeznein w centrum miasta blisko Uniwersytetu 
przy spokojnej ulicy, dla starszego pana  Kub pani z 
meblami lub bez, ewentualnie z calem utrzymaniem 
od 15 listopada do w y n a ję c ia .  W i a d o ­
m ość  w  B iu rze  d z ien n ik ó w  S o k o ło w ­
sk iego  l is tow n ie  pod : „U R O C Z E  P O ­
M IE S Z K A N IE " ,  iub o so b iśc ie  m ięd zy  
6 a  1 w ie c z o rem .

| Pączki wyborne S \ c;k&
j bilardową poleca największa cukiernia  T ro czy h -
1 sk iego , L w ó w ,  Bato rego  32.

GRZYBY.
G r z y b y  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 7, r y d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, ry d z e  kiszone 5 klg. 
kor. 4 óO, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2'50, k a ­
pusta  kiszona 5 klg. kor. 3, p o w id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok  malinowy (syrop) w blaszan- 
kaeli 5 klg. kor. 8, g o g o ce  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. bor. 6, m asło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 big.) za 1 big. bor. 2-40, 
b ry n d z a  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 6, ja b łk a  zimowe 1 sza w skrzynkaeli 
brutto 5 klg. kor. 2, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 big. bor. 3, ś l iw k i  I-a 
brutto 5 klg. kor. 3, o rzech y  I-a 5 klg. kor. 3-50, 
g ru szk i  suszone 5 klg. bor. 2, m ąka  kuku-  
rudziana  w woreczkach brutto 5 big. kor. 2, 
fa so la  wielka cukr. 5 klg. kor. 3-50 liżniki 
hucu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka bor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 
pobraniem, poleca L . S T L M M E R , K o só w .

Lw6w, ni. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

najlepsze gatunki o sm aku czystym i 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*98, 2*—, 

2 08 i 2MG za pół falgr. poleca
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

E h re n h  Hiehla, £w6w.
Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ M E B L E * * . 
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

— — — — — — — — — — —i Howe wydawnictwa Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.
Prof. Dr. S ta n is ła w  GŁ.ABIŃSKI:

WYKŁAD EKONOMIKI SPOŁECZNEJ
wraz z zarysem POLITYKI EKONOMICZNEJ i HISTORYA

EKONOMIKI, str. 999 ....................................................... .‘ K. 2 0

Prof. Dr. J ó z e f BUZEK: {

ADMINISTRACYA GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO |
str. 9 4 - 5 ....................................................................................................K. 2 0 —
Przedstawia szczegółowo i dokładnie obowiązujące prawo administracyj- 2

ne w zakresie stosunków gospodarstwa społecznego. Niezbędny podręcznik dia O
studyujących prawo oraz dla wszystkich organów, państwa, kraju, powiatów $
i gmin. q

Prof. W ltołd  Góra :  i

P O D R ĘC Z N IK  R U C H A LT ER Y I 8
Tom I. Buchalterya pojedyncza, str. 300, tablic 7 . . . K. 4-50 £
Tom II. Buchalterya podwójna, str. 280, tablice 2 . . .  K. 4-50 ^
Tom III. Formy buchalteryi podwójnej i jej zastosowanie w 

w różnych gałęziach handlu i przemysłu, str. 767,
tabl. 3 2 .....................................................................  K. 15-—

Pierwsze polskie dzieło, omawiające całokształt tego działu wiadomości 
handlowych, źródło informacyjne dla przedsiębiorstw bankowych, fabryk, za­
kładów ubezpieczeń, kas oszczędności, przedsiębiorstw górniczych, stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych i t. p.

F a w e ł CIGMPA:
DROŻYZNA W GALiGYI i NĘDZA URZĘDNICZA

K. 1-60.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracyi wydawnictw

Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, Lwów, ul. Małeckiego 5.

mmmmm mmmm mmmm mmmm mmmm mmmm mmmmmmKoryer kolejowy C e n a  4LO h a le r z y *
Biuro dzienników S i  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska i. 3.

M A G A Z Y N  I P R A C O W N I A  F U T E R  3

FELIKSA i JULIANA LUBELSKICH 11
przy ul. W a łow e j 1. 3 we Lw ow ie

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony skład  
w skórach futrzanych* jakoteż rozmaitego rodzaju  
modnych gotowych futer damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, —  oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony —• licząc wszystko
po m o ż liw ie  jak  n a jta ń sze j c e n ie .

Już hódeszły  
a r ty s ty c ^ e  p lak iety  z łuonssu

z portretem

Księcia Józefa Pcnialowskisgo
wykonane przez

STANISŁAW A LEWANDOWSKH3GO
Do nabycia w K iurze dzienników 8t. Sokołowskiego we L w o ­
wie przy ul. •Jagiellońskiej 1. 3, w cenie 1© kor,, z przesyłką

pocztową 11 kor.

Wielka wiła w Laguzie
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  n a  m o r z e , o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i lk o w y m , d r z e w a m i o r z e c h o w e m l ,  f lg o w e m l,  m tg d a -  
lo w e m l  e t c . ,  b a r d z j  n a d a j ą c a  s i ę  r a  s » r . a t o r y u m  — d o  s p r z e a a n la .  
Bliższa wiadomość: B iu r o  d z ie n n ik ó w  S o k o łó w s k le g o .  -  Jasriellońskn 1. 8. L w ó w . —

Zadrukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul, Czarnieckiego 1, 12. — Telefon 527.


